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-----------------------------------------------ROF. dr ini. Jan Wot­
nlackl, prorektor Wyż­
uej Szkoły lntyniersklej 
jest delegatem na Woje· 
w6dtką Konferern::ję 

Sprawowawczo - Wyborczą P~R. 
Rounawiamy o problemach, Ja­
kle 2:amleua podj~t w dys­
lru:5jl: na wstępie profesor stwier­
d ru, :!:e kola naukowe RtC!!lZo­
wa mają wobec wlad t l okalń)'ch 
1 społeczeństwa zobowiązania, dlug, 
kt6ry powinny spłaci~. Ten motyw 
pr:rewljal się w nanej rounowi!) 
dotyczącej zar6wno merytorycUlei 
d.tlaJalnOŚci uC%eln!. jak i roli pra­
cowników naukowo dydakty_ 
e::mych w środowisku. 

Prof. Wo:!:nlackt bez.połrednlo na­
wiązuJe do wynik6w nauC1.ania, 
którymi - wanlem prz.edstawiciell 
władz - WSI zawiodła pokładane 
w niej nadzieje. UcU!lnla ma 
kształcie poszukiwanych specja­
listów, a tymn.asem sprawnoŚĆ jest 
niepokojąco niska, nie l'ÓtniąC8 się 
korzy~tnie od sprawnośel osiąganej 
puet uctelnle tradycyjne. Niepokoi 
to tym bard:Liej, edy:!: ueulCrwska 
WSI jest ukolą dla tego typu u­
aelnl technicmych wiod"c". 

Prof. Wotniackl uwab, że nie­
kt6re z przyctyn tego sianu wy­
magaj~ om6wienia na lorum 'WIO­

jewód:&l:lej konferencji partyjnej. 
Nowa dyscypUna - programowane 
nauczanie, w którym wykortystuJe 
5ię cybernetykI: dla usprawnienia 
pro~su dydaktycUlego, :r.aklada m. 
in. konlect:l1ość powlarza.nla I na­
.... iązywania do najslabiej opanowa­
nych prU!7, studentów parUI mate­
rialu. C:.ęstotllwoŚć powtarUlnla 
ma być proporcjonalna do slopnia 
nieprt.yswojenia wiadomośc:i. Ala 
zastosowanie programowanego nll.U­
cumia wym'lga rwlęknenla eusu 
na bezpośredni kontakt U! studen­
tem. 

- A bnans ttasu praoownika 
fl BUkowo _ dydaktYCUlego - kon­
tynuuje profesor - jest wP'i."Ost ka­
tastrofalnie napięty. Potueb, ro$CIą 
6tybciej nit kadTy prtybywa: stąd 
w ielu pracuje 20nad slly. prowadzi 
trzy i czterokrotnie więc:eJ ujęć, 
aniżeli przewiduje nonna. Ale pra­
oow.~ mus:z.ą. bo w pr-zecl'Wflym ra­
zie dany pn.oomiot nie byłby wy­
kładany. Nas2:l(! obowiąUtI dydak­
tyczne dodatkowo tWlę~u. prl.e­
jt::eie ponel. WSI wszystkich punk­
t6w konsuhacyJn)"Ch w woj. ru­
n,owsklm. Ten obowląu-k musimy 
I chcemy podjąć. bo przecie:!: zacho­
dzi potrU!ba kształcenia l doskona­
l~ia kadry pnemys.lowej. Studl.a 
dIn pracujących stwarzają ponad­
to oka;dę do spenetrowania te renu. 
co też !lie jeJt bel maC2:enia, %Wa­
ży-;vszy, że tamlerzamy pomagać 
w l'Ot.Wią1.)'Wanlu wielu problemów 
pNtktycmych. Stawem, wuastają 
obowiąvtl. kt6rym w ob~ej .,­
tuacJI kadrowej nie JeJteśmy w 
a.tooje sprostać. Nas %Żua dydakty­
ka. Odbija się to choddbr na 'Pra­
ey naukowo _ badawcU!J, zwła­
SZC%.8 młods2:ych, Ulmleruj~cych 
sie habfllto ....... ć lub doktoryrować, 
Sprawą więc Z&Sadnlc~ dla Q­

e:.ellli Jest wlama kadn: angalo­
wanie pracownik6w doje:l:d:l:aJ~cyeh 
to tylkQ półłrodek. tym b6:rdz:le1 
te dui,. nacbk kładziemy na bez.­
pośndnlą pr.cę wychowawcu, z 
młoddeŻlł. Pracownik dydaktycmy 
nie mote ograniczyć .It tylko do 
pn:ewldzl"ych planem uje:t; mu­
s.! mle~ cza! na żywy kontakt u; 
• tudenlaml. n3wet w domach ak.­
d ernieklch C1.Y na slancjach. 
Twortąc nowy typ ueulnl. Jlklm 

aq szkol,. Infynlenkie. IIcwno w 
dużej m le-rz.e na kadrl;: :t prumy­
ału. Kilku r1enywlicie pol.y~kali.­
my. Ale wybitny specjalista podej­
mUjący pracę dydaktycmą traci 
materialnie. Musr.ą wl~c wsp6ł­
grać okrełlone bodżce. jak m otll ­
wośt rotwoju naukowego, u:r.yskl­
wanle stopni naukowych ... Bod!,,!" 
moralne S" istotnie skulenn~, lecl. 
nie l';astąpla materialnych. Chod:Li 
gł6wnle o mles"tkania. Wobec kUktJ 
pracownikÓW naukowych wlad" 
lokaln~ n!e dotrt.ym'lly :zobowlą7..lń, 
stnwiając ich I uczelnię: w oględni" 
m6wlą.c kłopotllwej ~uacjl. Zrentą 
nle:lolr:tYm"wanle ).".JOwląnń do­
tyczy nie tylko miemeń. 

Nie są ta jedyne pn:yct)'ny powo­
dujące niska !l'prawnoś~ kształce­
n ia: ciekawe ~ą takie uwagi pro!. 
Wotnlackicio na temat pr1)'cz)'n 

dydaktycznych l socjologlctnych. 
Oddzielne \.O problemy, zwlaazCZ8, 
te z.amien.am dalej pisać o dzialal­
noki rz.eszoW!tkich naukowców na 
rzecz środowiska. Ogranic~ się 
jedynie do pewnych spostrz.eżeń; 
odniosłem WTażenle, że prof. dr 
Int. Wożniackl rowmle student6w, 
Jego krytyczne s~dy o młodzież" 
wolne są od uprU!dU!ń może dla­
teio, ie jest nie tylko naukowcem, 
leCI: talde dydaktykiem I działa­
C%em społecznym. Podkreślam to 
dlatego. bo jalde Cl:(;llto pf1edstawl­
ciele młodej gent"I'acjl pracowni­
ków naukowo _ dydaktycZllych tra-

Zdzlslaw KDZloł 

ARU 
cą beT.POŚrednl kontakt ze studen­
tam.i ... 

Prof. Wot.nlacld m6wll np. o bra­
ku wyrobionego stylu pracy organi­
zacji studenckich, co nie polOfotaJe 
bez wpływu na ambicje I praco­
witoŚĆ; młodz.iet tę cech~e nie­
s)'stematycznoś~. "uturmowe" prt)'­
swajanie wi~y tui prt.ed eg­
zaminem. W pewnym stopniu Jest 
to rezultatem "miodoici" rzeu,ow­
skiego środowl$ka . akademickiego. 
W %Wiąu:u :I; pr1.Yblit,eni"m - uczę:l­
ni do "terenu" podJęU .studia tak­
ie ci, kt6rzy prawdopodobnie rue 
studiowaliby w Innych oirodkach. 
Nie bM rnac!.enla są braki wynie­
sione %e I>'L\(oły średnieJ; mlod:tld 
ambitna J %dolna ma szanse prt,y­
Jęcia na uczelnie o ugruntowanej 
nd lat pozycji, a lIuoły Inżynler­
_kie? W1el1t: ole wis nawet, Jpka 
ma byt sylwttka Vo/yeholfanlt:a 
WSI. 

- Nie omacm. to jednak - kon­
tynuuje prof. Wotni.ck,i te 
wśród aallych student"w brak jed­
nostek utalent.owanych. W ogóle 
młodzlet :I; Rl.ts1oOWsk1e&o odznac:tQ 
Ilę wieloma waloramI. np. notuje­
my wyM)lde uzdolnienia matematy­
"" .. 

Jak jui wspomniałem :r.agadnie­
nia te wym.g.ją odrębnego polrak­
t owania. Na konferencji proł. Woż­
I\iack:1 l:8.ffiierl.8 r6wnleż; przecI.ta­
wić pewne problemy 2: działalnoŚci 
Rzenow$klego Towar1ystwa Pn.y­
jadół Nauk, ktbrego od pafdz.ler­
nlka 1966 r. jest prezesem. Towan:y 
It9.'O działa jut 30 lat, a obecnie 
w chodu w kolejny etap chank-
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teryzujący się wydatnym poszerze­
niem i wzbogaceniem torm pracy. 
Intensyfikacja uprawian ia neuki 
Idzie w pane 2: Jej popularyzacją. 
z tym że dominować będzie wła­
śnie popularyucja. StworUlOO 
szanse konsolidacji uc:r.onych, po­
pular)'7.ator6w i llC'Ulych mlło~nl· 
kÓ'N nauk:!. Od patdziernika 1966 r. 
przybyło 611 nowych C%łonków; 1"0-
wanyslwo llcl.)' obecnie 186 osób, 
praoownlk6w nauki rómych dyscy­
plin. teehnlk6w, lekauy ... 

Ton nadaj~ technicy; takle pr2:Y­
najmniej odn~lem wratenJe po 
przeglądnięciu planów pracy, ktO-

sowanych środowisk, fi talde _ 
jeśli maina ut,yt tego slowa - u­
slugl nlkolenlowe. Pnęwiduje .hl 
np. ItIrolenle 2: dziedziny programo· 
wanla roast)'l1 cyfrowych, które o­
bejmie takie Ulgadnjenla jak pro­
gramowanie liniowe. metody nume· 
r"CUle a matematycme, statee%nOi.::! 
rorwlązan równań r6tniezkowych. 

WkTaezam bupołrednio w za­
kres naukowej I apołecznoj d:tlalal· 
noścl prćtMOr8 Wotniacklego, kt6-
ry jest w Rzelzowie popuJ"yla~ 
rem elek\.rcniCllll.Ych metod oblicze­
niowych. Ich /l8St&.;ow.nle stale 
wuast.a; nieodzowne są w Fte-

uCzymy, mono.(ratl.e dlaleklolo­
gJcUle reeionu, studia hlstorycmo 
-llterackie nad współczesnymi pI­
sarzami ze nc:z.elólnym uwqlęd ­
nJeniem pisarzy zwiąun"ch z na· 
nym rCJlonem. Bogato repreun­
towana jest historia, archeologia I 
etnocrafia. PodejmIe .Ię także stu­
dia nad przestępu,oiclą wśród 
młodz.lety, wplywem urbanizacji l 
nJchów demograficznych na irodo­
'IVIsko. 

W)'lllkl badań będą prezentowa­
ne w publikacjech Towar1yltwa: 

SPŁATY DŁUG 

"Rocr.nlk:u Wojewódttwa Rzenow­
sklego" ,Orat. niedawno wydawanym 
,.Kwartalniku Rzeszowskim", a tak_ 
te planowanyCh zenytach nauko­
wych, pojwl~conych postcU!g6lnym 
dyscyplinom; Ze!I:r.yty uka!ą się do­
pieTO w druJim półroczu 1967 roku. 
- Chcemy - podkreśl. prof. \Vot­
n l.eki - ponosić odpowiedzlalnołć 
la poziom naukowy naszych publi­
kacji, dlatego pnyJęliśmy rygory­
Ityemy reculamin kwalifikacji prac 
do druku. 

Ostrotnoić jest w pelnl uzasad­
niona. biorąc pod uwagę n!..skl nie­
Jednolcrohue pOlIom regionalnych 
publlk.cjl, które c~sto ukazywały 
się chyba tylko dla zupokojenia 
ambicji ludzi niewiele mających do 
powledU!nl., choclai np. publika­
cJe przemyskie, równ!e:!: regionalne, 
odmaczały Ile: dużymi walorami. 

re c.eehu)e dokładflO\łt, preey%)a, 
Ścl9łośt w ustalaniu udali I ,po­
sob6w gwarantujących Ich reaU­
zacię. Budzi to zaufanie, że z <roz­
machem rOl.poc:l;ęta duałalnołć bę­
dzie uwieńczona powodzeniem. I Je­
szcze jedno: w tym U'spole ludzi moż 
1'11 sporo uoblć w ukresie humanl'u 
cJI technlk6w I politechnizacji huma­
nistów ; program dzlalalnoicl sprzy­
ja pnełam.nlu barier odd:ti.elaJą­
jących te grupy inteligencji. 

JednI) 2: fonn działalności nau­
kowej będll .ympoila 1 udz.i1l1em 
prudstawiciell Innych uczelni kra­
jowyclt, PolskieJ Akademii Nauk 0-
raz być mote uC:rlOnych ze Lwowa, 
którzy w"SYrplą 1 referatamI 
lub komunlbtami naukowymI. I 
tak n'P. W"ctzJał Nauk łfuma~ 
nistyC2l\ych Towan:)'$twa umleru 
::organizować sesję pośwlęeon" 
tWQrcwśc1 ,Wilhelma Macha. wy­
dT.ial,. Nauk Mat.enlat"u:no-Prz:y;­
l'odni~ch I Nauk: TechnlClnych 
planują Iympo:r;jum na temat 
drgań I 't'W"il\nnyoh 2: tym u/tad­
nleń I metod numer)"t7.ny"Ch. Wy_ 
dual Nauk Technicznych t.OJ"!Ian{­
zuje dwa sympO~a M temat dyna· 
miki konskuk<"jl oraz wybranych 
zagadnletl % elektrolecllnlkL 
W s"mpozjach wettn~ takte adzlał 

pr7.C<łstawlclele miejscowego prze' 
myslu. dla którego Jtanowit będą 
powamą pomoc tJeoretycZt1ą I pr.ak_ 
tyemą . Jeal to jeden. z wa:tnlej­
nych front6w dz:laJlI.lno ścl Towa­
rzystwa, które - jak już w,pom­
nlałem - obok uprawiania naU'kI •• 
zamlen,fI Ją Intensywnie pOpU!flt;I'­
zowa~. Pl.nuje się więc odczyty 
popullll'DoDaukowe dla ulDtere-
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myfllł. fldmlnbtracJl, medycynie, nie 
m6wi~c o looych dtled:Linach. Prof. 
WomlaClkl je.t wo!yclelem I 
pt:I;CWodnl~ym Ioombjl do spraw 
elektronicznej techl:Uk.i obliC2'enio­
wej pny NOT. Komlsj. Uay Już 
2.5 entw:ja5tów. prn<.'Ownlków nau­
kowych uczelni oraz praktyk6w t 
pr'l.edll~blo~stw pl'T.em}",!O'NYch 
Rl.es2lOwa. GorUc, Stalowej WoU 
czy Tamobr:t.ega. Elektronlana. 
technika obUamiowa, rewol.ucjonl­
%UJąc metody larUlodumia spotyka 
:I\ę jednak: :I; oporami: stąd inten­
sywna Ich popula.ry:z:acja oblioona 
na wy'tworunie sJ?rt.yJającej atmo­
sfery. w ktocej tradyc}<XIalikl n !e 
bc:d" śmieli oponować. Wetmy pod 
uwa~ę społeczny a-.,ekt- łeto z,a­
(adnlenial 

Wyeksponawalem na plan pierw­
szy niekt6re problemy dotyczące 
nauk icJs1,ych! w planacb Towa­
rzystwa sporo miejsc. zajmuj", rów­
Diet nauki burnanfsty=e, m. In. 
dudla nad onoro .. tyk" Rt.eSzow. 

SkOC'o jut wspominam o Prze­
myślu, to warto dodać, ie te dwa 
regionalne towarzy. twa podejmują 
kislą współpracę: Jeden 1 nume­
rów .. Kwartalnika Rr.esww,kie,o" 
będzie w calości połwięcony Prze­
myilowl, a artykuły I l'azprawy do' 
starczą pnE!myscy autoczy. Sądu:, 
te w ulensle nauk humanlstyc1-
nych wlpÓołpraca będzie dla Rzeno­
wa bardm korz.y,tna. 

Przedsta'N'ione skr6towe plany 
TowanyJtwa .Ją UlP-(lwledz.lą Ipla· 
cen!a dłulIIU, o ·k.l6Tym mówił pro!. 
Woinlackl, a r6wnocleŚnie zapo­
wledtlą --dalszego oddziaływania , 
uentą już widoctnego. k.ręg6w na­
ukowych na środowUiko. Mwt~ być 
}edna.k po temu Jpełnlone okrdlo-

(elu dalszy oa str. ~ 

Wielka Droga Teatralna 
A.rnolda Szyfmana 

Znow teatr polski okryła ialo­
ba. Oduedł Jeden I naJbanhleJ 
aaslułonych twórców sceny pol­
akleJ, ortaniulor ł"ela katrał_ 
oego w okresie _'-h,lch neł6-
dziesięcIu 'd, w"eho_wca e ... 
leco pokolenia aldl)f6w I reay­

. teńw, twórca Teatru Pohkfi:l'o. 
wJelolelnl Jeco kierownik: Ar-
nold SJ)'rman. . 

Po .tudlach tllol.olll I hdłorll 
Ittukl na uniwersytetach J .... lel­
lońsklm I berliri.lr.lm Arnold 
'S1ytmao POiwlęcU lit lbJala.lno­
ki Utcn.ckleJ I łeatra.i.neJ, Jako 
dwudlitlllo\etnł autor napLuł 
sztukę .,.FUi", wy.tawl\Hl, w 
Krakowio I w Wan,awie, a w 
rok pijnłeJ - powleU "'ł)'l'101-
n~ ,,PaukraQ' AUl"usł I ". Po ,a­
loienlu w 19G6 r1)ku w Krakowie 
łeatn1ltu ,.FI"li"'I", Arnold sl)'r­
mail pojwlęca się jui W1łąel'ole 
teatrowi . 

Wa,..zawa potuebowala wiel­
kIej sceny. Iceny. na kt6reJ wy_ 
stawiano b y Idukl polskie. My, t 
lę podJąt mlodzlutkl pr.yb)'n I 
podwawelskle,o I'rodu pne nl ­
Ir.nięty du che m "Zlelonel'o Ba­
lonik"," I .. Slbwek" Boya. łworea 
arły.tycJlnel"O kab.relu .. MamUl" 
w Wars1awle, ktore,o plerwne 
pnedstawi~nle zo.lalo zawieszo­
ne pnes wla.dze carskle w Noe 
Sylwe~trow" 31 I'MUSnlll 1908 ro_ 
ku ... dły1. p.l"rlotyemy I anl)'­
ea,.,kl repertuar. 

Dzięki .Jtaranlom Aznolda S1yf 
mana pows\.aje Towarzystwo 
AkeyJne Budowy I Eksploatacji 
Teatrów w Królesiwie Polskim. 
Zakupiono pny ulicy Karuh_ 
pl.c. na xlbrym wedlul' ptanbw 
archllekla Czesława Pn:yb"l­
.kleco wyrósl I'maeh T ealTU Pol_ 
skteco. Kon t budowy wyni6sł. 

1It'e4JUl' 6wczeto)'eb p"ell"e6, 
okolo 150000 dol&r6w. 

Teatr otwarło premiU\ ,.Iry­
diona" Z,..:mun .... Krul6skieco. 
RozpOesęla II~ wielka drOła te .... 
'ralna Arnolda Sr;yrmllona. 

D,,"kt.ar nowo powltalel'o tea­
tru IklIpla wokół Ileble naJwybt~ 
n!eJ'Q'eb aktOf"Ow I reł,..er6w. 
Pnyb,lko-PotGoka, Dulęblankllo, 
t.eszaynskl. SOInowski, Wę­
cn"n, Zelwerowlcz, Junosza­
StępoWIIti, Karol Fr"u. a p6i­
nieJ Le4ln ScblUer oraz laraca 
1'1'IIS\ I WYltawlaJ. ntukl • wici­
klel'o POlsklel'O reputu&ru nil 
soen11dl prowadJOJIYch pneJ Ar­
nolda SlIyfmana. Dslda ~llekle­
",Iosa, Słow.eklel'o. Fredr1, 
Wy.pla l\.kle:ro, Pnl1byuewlkle-
1'0.,. Start ... RIUnera ułwlemlaJ4 
pnedstawlenla Tealru PolskieJo. 

Po o5,alniej wojnie Arnold 
S'I)'rmlln P"yl'ąpll natychmiast 
do odbudow,. "swoJeI'O" Teatru. 
Pollklel'o, kt6ry Jui J7 st-yctnla 
] 9 .. 6 roku - w rDk 00 w)''Iwo!e­
nlu \\'arslawy _ olwonyl swe 
POdwoje przedstawieniem .,LIII! 
Wene d,. ... A potem _ budowa 
Teatru WIelkiero, która prz,,­
sPOrzyla Mu w ostatnich Io.tach 
t"cI. ble klopot6w I amarlwlel\. 

Dziś. kiedy dzlclo budowy tej 
plaoowki. kt6reJ poświęcU wuy.l 
kle swe sil)'. Je~t podalwll\ tle pnu 
lIWolch I obcych. odchodzi Jelit'o 
lwÓI'1ll w pellił sit twiiruycb mi_ 
mo 84 lat iyela, cze,o dowodem 
w1dana o~latnlo plerwua uęśii 
Je,o pamlętnlkOw. pt. "Labi­
rynl teatru" I znajdujące .sIę w 
PrzYl'otowan!u daisze lah tomy. 

Teatrowi polskiemu ubyl Je­
den z naJblIrdziej u"tuionych 
ludzi w leJO rOIwoju. 

ADIUAN CZERMnQSKI 



Jan Gryglel 
~ullan Wo~nlak 

Pię no 
Festiwal KuJlurll lny Zwllllr;k6-w Zawodowyeb trw., Wlelld pnecl,d do­

robku kuUUr:l lnel:'O aruałoruw r;wi'1.kowc6-w prawie we wnysUtlcb thle­
d:dlla.cb ddalallloici artystycznej, 'Inajlble się obtlcnie na etapie elhn lna­
aJl centralnych, Przed kilkoma dniami . Jak jut. Inłenno",.1I6m, w ,.No­
winach RUl'lov..akicb". w n.,lym województwie odbYł się O,olnopolskl 
Praegl,d Zw11t'llkow.l'eb Teatrllw Or;unab~nych, 7 .. auc'lytn4 roi, .. O&pO­

dal'S1' tej pięknej i wielkiej Impru1 poddełlly 'Ilę dwa naJslLnld~'Ie oArod­
ki twóreteJ praey kuUuralQo-oiwlil lowej: Zakladow,. Dow KwtW'l" WSK 
w Mleleu I 7..akladoW)' Dom KuJtury w S talowej Woli. W eta.le tero .. ma­
ratonu" lea'ralne,o. który 'IP")mad'lU wiciu mHoinlk6w .oen,. a eałll!4. 
wo,Jeweddwa, mlelljmy moinoić 1l0baC'tyć wiele spe.ktakH o róln)'ch po. 
• Iomach : od 'llnakomU,.eb do mlern)'eh - poe.ynJlljm)' r6wnld Iporo liPO-
1I1ne:le6 na lemat obewej s)'tu.eJI w naSllym amalorsklm ruchu teatra). 
nym. Sposlrseiefl zar6wno knepli\eych. Jak ł pesymistycznycb ... M oJ ą­
alad na kolumnie "Wldnok:ręlfU" relacJonuje swoJe wraunla I Mielca. ja 
pr.,-ne podr;ieU6 .Ię • C'lytelnlkaml .woml noLa,ikaml, Impresjami I p"e­
tyciami _ dnłJieJ urid elimi nacji w 8talnweJ Woli, Nie zamlerllam ~ 
eeI110waĆ ,,"lJ)'stklob .pdc~lI. które bCl\dalem, Ifdyt n.le poswala na to 
brak mleJ.ca na tych lamae.b - będ:lle to l7Iko rdacJa saancałowaDelfo 
hriadka. 

Do najelekawszych spektakU ,.dnł 
teatralnych". zorganizowanych w ra­
mach Festiwalu Kulturalnego Zwl.ąz­
kbw Zawodowych na 5Cenie ZDK 
WSK w Mielcu - niewątpliwie na­
Idy %8J1tty~ $pIekłaki .,.Krbl IV" St30 
nbława Grochowlaka w wykonaniu 
Między1,8kladowelO Klubu Handlow 
et ze Swldnky. TtID. .pektakl :r.d6C1-
dowanie wY7bżnlał ai~ spo6rbd d:de-­
wieclu pozostałych, jAkie o,l_d-.1I'­
my na mieleckiej ,cenie. Cechowała 
go kOll$e~t.na myłl lnseenlucyj-
1Ii1, kryjąca sl~ pod okrełlen1em 
.. teatru pr00007..Y'!H~. Retys~ Tac\eus1: 
Pajdala udbał rue tylko o nowoczes­
~ fonne .cenlem",. ale r6wnlet o 
kultu~ .łowa W)'konawców l ~ 
WG - arly5tyemy poUom pned8ta­
WIania. 

PodJecht WSlPÓłCUr5nej tematyki. 
ukamuflowaneJ w fonnle groteSki. 
u:r;nae naleiy :ta pned.I~~le 
łmlale. kwalililrui llce .Ię do pUllkla­
ejl in plus. Gd,. do tego dodamy, te 
hrldolccy aktorzy ucxesmlCUl, w _. 
~aeb. innyrh form .cenlCUl"ch -
nalety bm poz:t't-rwnlej ocenić łeb 
umiejeb\oicl I w:nIiJek. 

Zupełnie inna Men. fMlri" sle :te­
tIpOIowl .. Reduta Sląska" huty .. Koł­
duuko" z Chorzowa. Ze.rXII o du­
tych tl'1KIycjaeh I niejednym 1Ulr:C'e-

Maria Molenda 

.le. odniesionym na r6tnych festl· 
walach I pn..eglądach w cią8U 35 la1 
u tnienhl - tym raum :w.prezento­
wal wode-wU o banalnej akcji 1ICeIl1-
cmej - .. RomIlDli pani MajstfO'Wej" 
- Wincentego Rapackiei'Q. Waumie. 
'I nlełatw~o udania ~ W)"Wią­
:tal .sif: na .. piłł.tkf:", pre1.ełltujac I~ 
rokl ..... achlan motłlwo6d aktorakleh. 
I gdyby nie słabe7.e nieco ,ło.y wy­
konaWCÓ'W ,16wnych roI - r6tnJca 
miedz" \eau"m amal~ a U"\VO­
dowym - byłaby zupełnie :nlewi­
doez;na. Na ~ pozytywną ooen.e II 
pewności. nutu1łł wykon.wcy ról 
dyrektora teat.ru. J6zka • t.errrun.to­
ra uy maJ.tra. 

W ~16wce t.nalnł JlII! 1'ÓW1l1e1 ze­
.rp6ł t.eaualny ZDK WSK z Mielca. 
który _ jakkolwiek wystawlaj"e 
muke o niew1ellcich .....artołclaeh U· 
teracklcb, mianowicie A. Szypulskie­
MO ,.śnIadanie. obiad, kolacja". ttYll 
jedtm d!ień. odpowle<iz{illriego dzIała­
CI ... społ~mell:O - uzyskal nie tylkO 
P01:ytywnq opinie u kom"'jl OC'!!nla­
jacej •• Ie IfÓWtilet dute brawa role­
leclcle] publiczności. Mielcunie :ta-
1)l"tzentowaJl .pelttakl .upelnle Inny 
nit na wojew6d:ddm p.n:e,lądt.ie tea­
trów amatorskich. zarrall !.kle kon­
certowo: to byt paku wyeoko p05ta­
winnej finezJi .cenJcmej I 8\1lau:l 

W rocznicę wyzwolenia 
Warszawy 

BoI ... uodWislq 

"""" poUki. -co woIq otJh'go narodu wmierionc, 
zem.kaęlo tD.noweh tIIIUrdCh 
eza toOlki, knoi. "'_. 
1'n>ety1o .amo liebie 

.. za 'wr,teh 
...... pooao<olo. 

Wlee-ier=-
gdy Nik< "'""'" Tu>6j """'01, 
II 1Mniuazkotolki mozu.r grzmi 

to Teatru Wielkim-

W /lf'Uataot 

W rocznkę Twego tO!f%'tOOlenł4-

ze toyzwo~ tDalezqCYC4-
wznid too.rtl 

Warunki spłaty długu 
IClW d.lu" ae dr. 1) 

tle warunkL Chodd nie tylko o 
!undu!ro:te. Dl. sfinansowania roz­
leglej dwl_lnoki potrzebil pOnł'd 
1.3 mln U. W 00. roku budtet 1,8. 
m1kał .Ię kwotą 300 tys. zł. s któ­
rych n ie wykorlY,tano okolo 160 
tys. d. Obecnie Wydtl.1 Kultury 
PrelJ'dium WRN pne'llnactyl 201 
ty&. :tł, a wl~c wlt1.lkle plelllqdl'.C. 
jakle po.laua oa I.nanlowanle t{I­

wart)'stw res:lonalnych 'II wyjl\t­
kiem prlemy~klei:O. Suma ta j(!~t 
niewystarclająca biorąc pod UWIU 
~Ielokrotniony ukres działalnok i ; 
podobno 'rOwat:.r.yuwo otr:.r.ymll d.,?­
da~kową łubwencj~ ." nadwyżki bu­
d2eto\\ ej. Po roz .... inleeiu pracy To­
warzystwo wYSll!,pi - poprze: Wy· 
dual Kultury Prez. WRN - do MI · 
nlsterstwa Finansów o lwil:k,;:enic 
fl otacji, uu.sadnlajllo wnlonk wy­
datnym t.wh:knenłem lIIl(resu dz.II. 
łalno!c1. Inwestowanie w leJO tO-

d:wju d'llałalno't: jest jak najbar­
dl'.i",j opł.acalnŁ 
Mówiąc o innych, poza łrodkaml 

nnansowyml. warunkach. mam a. 
uwadze pomoc ze strony Wlad.l w 
określeniu mlcjsca Towat'Q'stwa y,,' 
uloks:ttald e tycia kulturalnego I 
Ij:ospoda.roeeo Rt.tllwwszcZ1zny •• 
co Ul t:łm ld:de - pomoc Orianl-
7.lC)·jną ot'u progumową; Towa" 
Tt,yllwo odentuJąc się na . Iutenie 
prall.tyce mu.1 7.na~ potrzeby Aro­
dowlskil, ie't takie !tklonne podej­
mOWac dt.lałalnoł~ o charakterze 
usługowym na rzecz włildz Cly Id 
zalnterelowanych Inlt)'lucJi lub 
przedll~blontw. Generalnie rzecl 
blotlle. chodzi o wlak lwe wyko­
rzyst.nle potencjalu in telektualne" 
go Rzes-wwa, który wZ/'uta wral 
l rOlWojem uczelni. a Towany· 
stwo jesi jednym ~ wItniejszych 
kanllł6 ..... l""zllcych ukoly wy:i.sze ze 
gpolecuństwem. 

~L.'Sł:A. W KOZIOł. 

WIDNOKRĄO 

• 

oubUcmo.łel byl j.k najbard:rJej uza­
sadniony. 

Osobny l'Otdz1al to spektakl wi J. 
Andn:ejewsklego .. Poplbł I dlamen\" 
w wykonaniu zespolu teiltralnego 
Zaldadbw Pncmys ru B.wełnlanego 
z Bielawy. Adaptacja aceniCUla: Han 

nik 10" - Bratneso, "\IV wykonaniu 
Teatru ZDK :te Stalowej Woll było 
aktem du2ej odwagi zupołu. SkaiiI 
trudnołcl, jak na amatorów. byla ol­
brzymia. Czlerdzieścl osób ob4ady, 
ryr.yko odeJłda od form,. te.tru 
kameralnego, do której zesp6l pny-
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wykonawcy zaprezen towali nlnlt( ltl1l. 
turę wok .. ln". ale n ieco słabSle ak ­
tontwo, orkiesua grała C1.Y5tO I po­
prawnie. Wprllwdtie skala I siła ,lo 
su u wleks1.O'cI solist6w nie Z3W!:te 
były "''"Yatarcudace, lecz braki rów­
nowaiyla sprawnośt: technicUla jple 
wak6w amatorów. Na wyrótnienie 
:ta.Juj;y1 świetny baryton l doskonaly 
.ktor, l.decydowanle J(brujący nad 
całym Rspołem, Sllanl3ław MrOC"2· 
kowskl w roll przewodnika Nikity • 
On by ł rbwnież reż.yserem i sceno­
grafem widowiska. Pnedstawlenle 
w.talo bardzo tye:Jiwle pnyjete 
prze'll widzów dzlekl swej barwno&­
ci i humorowi. a zespołowi przynio­
sło III na3fOde :18 udane poJ1.ukiwa­
niil w dzi~'IIinie teatru muzycznego. 
l chodu niewiele l.eatr6w amator­
skich może JObie pozwoll~ na tego 
t'tId1,8ju kierunek repertuarowy, gdyi 
teatr muzyC:tny wymaga od Ze.!lpoN 
ogromnej pracy I s oecjalnych uzdol­
nien. to Jednak la droga zasługuje na 
~uwagl:. 

w elimin.cjach centralnych .... 

Teatr ZDK WSK Mielee. A. StWUhki .. Snktdemu. obłoci , kolacje". 
Na zdjęciu.: Gra.t1f7lG Ktdpo I SCanLtlaw Skonk. 

Miel.eu l S1.a.Jov..'ej Woli braJo ud'l:!d 
19 zeapoł6w :I całego kraju. Nie 
\\I!J'IIyatlde spektakle jednak mogłY 
rtanow\ć W'I.Ol'ce dl. kienJnk6w "pra­
cy a.r1:yltyer.neJ teatrów amalorskich. 
Pneclem.le OODf'awne Pt"z.e<:lstawlenle 
"Niemców" Kruczkow.klego dal :te­
ap6ł ZDK Fabryki Samochodów Clę­
ul'"O'IJIyeh w Starachowicach. Był to 
spektakl dot~ konwencjonaln,.. tro­
eht etatyan,. I nl",zbyt wyrównan,. 
&klonko. Nie ud.} sie .. Ktot nawy'"' 
Marita Domańsklego w wykonaniu 
amatorów z płockiej Petrochemii. 
tle obsaduma gł6wna rola, dość nie­
udOlne a~ I brak mocnej n:kł 
retysersklej "W /Jumle właklwle ..po­
ł02yl"" mukę, kt.6Ta tf'ent~ nie od. 
macza .lt: ncugólnie wybitnymi 
willorami literackimi. 

na Okraskowa I Teodor Mleneja. 
Na%Wisko r.nanego dziaJacu amator­
skl~o ruwu teaU'alneio - Teodora 
Mienel, :dawało się gwarantQWa~ 
..... ysokl pollccn anyatya:ny pn:edsta~ 
wienla. stało .dę jednak ina~j. A­
daptatony pow1ef1cl polul na wle1o­
..... 'tkowoić fabUlam4 I pokazali - % 
konleanołd - w migawkowym~­
de W"5~ymkle kOlejne motywy akcJL 
Sbrid _ ambitne umlen.enie zakofl.. 
0,,10 Ii~ ~ada.nkĄ 1: rJWllej lub bal'­
d&iej udaTIych .scen. Wydaje Ile row­
nld. <ie bł~le od~ytano .,-hvetkl 
dw6eh boha terów 8IPCktaklu - a 
m1Ktowlcle Mafka I SUlukl. Oble 
...... yprano .. s ludzkich ~h. PIerw­
nemu odebra!lo mł'Odt.let'lC1:ll !1'WI~ 
lo'A'O'ć I ~ć odczuć, a ~plo­
no doj~ proISta ckim, beZ.parOonowym 
podejściem do aktualnych - wat­
nych hlst«yO:nle wyd.n:eń . Z dru­
gteco - ocynlono typowego pazy­
tywnego bohatera. btniejąceao na za­
sadzie Ideowego para,rlfu.a pcnba· 
wlooefO tych ceeh. ktbre tak bar· 
dzo zblliaJ. ~ p(WrtłIć pow.ieśd czy­
telDQrowL KUka utIan,.eh 8Of!D. .. 
~c!4. choć nal"\WIie odtwono­
nych pt"U"l: wykonawl,'Ó\\t .ole roolało 
~ić osblneco obra.zu ro~e­
aoftelO I ołekooaekwen~ pned­
-.....uL 

PD"Q't,....m. ~ nalct,.. wy:sł.ęop 
ZMpOłu Zakład6w Metalowych :te 
SJurlysll:a s .. BratmJ" z.. Wróbla 
- -...p6łcz.e&n~ u,tu.lt4, nie pnecbt.lr 
-wtaj~~ ..... iękaąch warc.o.k1.-ty-
IItycm,.ch, NiomnSeJ robOt.e ret,...,... 
MI; I ak1or,q uUlać naleł" 1& godn, 
podkrełleniL Jakkolwiek komediowe 
zakoń.cz.en.le ole bylo konaelcwencj. 
ln.t.erpret.c:yjn" utwaru - rfl:)"t1' 
BoIeli"w Gnid wybrnął SZIC1(łllwic 
~ trudne,o u.dania. 

Do najalabny<:h respolbw, jakle 
wldzlelUmy na mieleckiej scen1e 
zaJlczyć należ,. zespół Zakbd6w A· 
ZlOtowych z K-:<I'llien:yna t "liranka­
mi z diabłem" J. Dni,., zespół kopal­
nI ..slenu" ;t Myślachowic z .. Dzie~ 
.latkąH E. PIetryki. te."pól: Za.k.lad6w 
SIlnikbw ElekLryt2llych .. Tame}" z 
Tamowa %oC ,1:tuk" Krystyny Sala· 
burakIej .. PloU- oraz zespól kop.lnl 
"Grodliee" 1. "Mostem" J. Sunlaw­
lIkiego. Na !eatiwalowej secnle pre-
1,entowaly utukl, które ocenić n.le­
ty nle«l krytycIniej I stąd wlał:nle 
ta niezbyt pozytywna ocena. Np. "" 
spół z Cirodlca pre:entujllc .. Most" 
Sunlawskle(o wy.atąpH l clekaw~ 
Interpretacją. choć rdyser nie pon­
ddl .oble z oolntą, a gra nlektbrych 
aktOrÓW pozOllawlała wit:e do fy· 
Cienia. J . W. 

Jedno 'II na Jleopstyeh prt~stawień 
pc-:.ei'l~d\l. - .,Kolumbowie - rocz-

NIe mam r.t"Kzla tamLuu w J"8-
wykl. do trudnej flX1n1 moaumen- mach tqo komentarza nmawiać 
talnego wldowJ.ka o chatalrterz.e po- "'1Q"aUr:ich pned$Utwleń Dr:teg-Iądu. 
litycznym. ryzyko spra ..... dzania.... Tn.ebl natomJaat rtwlerdzlć, ~ pne-­
lo.r6w d.ramat..yo:n"ch "JlO'N1dd Bnt Kl~ nil ogbl dobne łwlad~z..T ~ ~~ 
negQ na deskach «enlcUl)'ch, ~- llomie t ambiejach amatorsk1ego 
cie kon1ecmołć szukam ...... łałcłwej ruchu t.eat.ralneeo u rwI"r.k:owe6w. 
konoepeji ,cenoeratlC2:llA~ to tylko Takle n.8nruł!:a w reperlua"e. jak: 
niektóre elementy ~yka artJ"IR.~" Mro.f.ek. Kr\lczkt:rw5kl. Skowroński, 
nego. przed którym teatr stan ll; L Nk B1'tltoy, Suniswnl, Andrzejewski i 
dzi"','llego, te mama była mleć do Ciroehowiak dobrze iwladc7Ą o UI­
"Kolumbów· .poro J.8.Strużeń. ma aopżewanlu zespołów w problematy 
wnyscy a1rtor::r:,. stanell na ~koł- leę wsp6łaemości I o ambicjach ar­
ci Uldanla, zwlaszcza w sC'!!nad! wal- tYltYCD1ych teatrbw. Nlew.tpliwie 
Id w J części snuld. Widać było. bt dui,. wp!:y-w na ten .lan n:eezy ma 
ci młodt.l ludlle :r.naj~ "WQjne t,.lko UlrÓWnO teatr TV, jak I teatry UlWO­
ze ał,-uenla I l "W)'obrai:nl _ jako dO'ln. Równocześnie trzeba sobie 
powstańcy byli nleauten.tycmJ. W :.:d.t spraw«: z faktu. It nie ma jesz­
tejże czdcl pierws zej zbyt. aęrio I C'l.e my-t dut,.ch moż.lIwOŚcl wyboru 
nat.rętnle działaJy elek t y akustyC1:- t"epenuaru. Za mało wydaje .,le 
ne - odelOl'lY nakl:tnej .trzelanlny I .....-so6!C!eSnej lIteratUTY drama~yC:t­
.entymen.tatn,.,:::b m~lodll 1,8głustAły neJ I ehyba niewiele więcej pl~:te. O 
dlalo,l na .cenle. bon umiaru stolo- ne jednak do 1eatrów zawodow,.ch 
WaflO r6wnlet lmiany łwIateł _ to pnydlodzą umi autany te swymi 
w sumie rozrywało spol.stołć drama - utwQnrn.l. zespoly amaloTskle są w 
turg:\czna lIIktu L M!.mo to}ednak 81\t1acjl o wii!.le gornej, ,dy! mOli!" 
teau le. Stalowej WoB w pełni u- konyrtać Jedynie z Iul.:acowych wy. 
&łutył Dl!. 1 na,crodf:, dał spektakl d;r- ciah ntuk. 
namlCUlY, ambitny 1 nowatonld w Szeugb1l'lle cennym zjawiskiem 
warunkach acen,. amatorskiej. za 'lir t.eatn.e am.a tDnkiro są próby 1)0" 

te "'Niaśnie odwagę p05%ukiwa6, za nukiW1lń nOWYch form, pr6by ..... )'T­
'miałe :terwanie II kon~cionallz- wwa .11) z zastarzałych konwencji 
mem teatru XIX-w:iecmtltl Ca taki prowaQ~cych do uwiądu I .kostnie­
model nlestety oruwa.ta u amat~ nia ł«1l ochotniczych. Zacz.yna tu 
row) ulJ'tłkal ~ OCent 8ądg. rownlet dociera~ teatr melafory. 
konkunoVt~o. Nalety tylkO I!'atu- skr6tu myślowego. zyskuje sobie 
lowa~ ZIKPOIowl ze Stalowej W~li prawo obY'1>'atelslwa parabola I nowa 
Intel'MUjąeej SO pnntlf!!'". zam yk'Ją· f myjl plastyczna w scenografii. Fakt. 
cej długoletni oltree dXlalalnołcl tea- it jW)" widnie te pouukuhce n.,po­
t.ralDej. ły n.Jwytoej oceniło I przytnal0 dwie 

Wiele w:r:n.zefI dostarczył widzom 
drugi laW"e.t rownorzędnej I nagro­
d", teap6ł t.e«łralny ZPB im. P'. D:tIer 
tyń.skleRO z Ład!.I. Oglądaliśmy Ilpe­
ktakl .,Pamlętnlk Anny Frank" une­
kajaey akuple-nlem, tty. tokl", 05%­
C"2edno~ci~ łrodk6w elupresJI I ak­
tOnJtwem wysokiej klasy. SUIfes1.yw­
na I funkcjonalna ch~ umowna .ce­
nogr-atia. precY1:yjna robota ret yser­
.ka. doskonałe ,,:gri1nle" .ię clllłego 
zespoły w tej trudnej !'Iltuce - otO%8-
sadnlcze walory t~ pnedstawle-nia. 
To drugi .przykł.d pouuklwilń art,.­
.tyc:r;nych uw!eń.C2.0nych pełnym 
sukcesem I dowbd. te tak!e t w tea· 
trz.e amatot'lklm opłaca się ryzyko i 
ambicje. Jak nas p6tnlej polnfonno­
Włlno, była to pierwsza premleril tea­
tr"lna ze..!P01u i.tnlej~ce.o dopiero 
od nleda .... -n •. Tym wlekny to wlec 
sukces I t.,.m bardziej UMuCUJąCY na 
u%tlanle. 

Inna proPO:lJ'cJ~ tellltru amatonkie 
go zaprezentował nam tesp6ł Klubu 
Fabrycznego ZPB Im. Armii Ludo­
weJ takte1: l..odd. Wystilwlł on o~­
re komlnn. Karola Kurpińsklego 
.,Zamek na C1.orSf-tynle". Spektakl 
wyrcżyserowano bardzo ~tarannle; 

I nagrody zespołom le Stalowej Woli 
l Lodzl świadczy o potrzebie odnowy 
..... teatrze amatorskim I Istnl(n\lu zie­
lonego iwlaUiI dl. tak iej drogI. 

Natomian SPOro niePOkoju budzi 
w wielu spektaklach brak Iroskl o plę 
kno, c'Q'.&toić I poprawnoŚĆ j~1..ykil. 
Wielu amator6w ma złll dykcje. nie­
chlujną , nledbalą wymowe. tle urta­
wlony głO$. Spotyka sic równlei jesz­
cze zbyt c~to sklonno:'cl do prR­
sadnej drama ty~cjl słowa I ~e\tu. 
do Dn:esadnej teatra lności. Poni .. - qt 
teatr jest s)"fltezą wielu sduk (&IOwo. 
obru. ruch. aktorstwo, dtwlck) tego 
rodzaju niedostatki obniiaja z.asadnl­
uo du!y skądin"d wysiłek amato­
rów. Warto wlec Iym sprawom po' 
łwleclt więcel u \\'aJd w ukolenhl 
Instruktor6w zespołbw amatorskich. 

Moina by wiele je~'IIc1.e oonarze­
kać, wiele braków wylknął!. ale ja­
kim prawem? t.a\wo krylykować 
teatr amatonkl. trudniej go robić. 
Wiemy wu.yscy, iJ~ CZI6U i PQŚwlcce 
nt. wymaKa od bezirteresownych 
......Ielblciell Melpornt'ny ta deżka pu­
ca. Na 5:tc~eśde ludzi :tarator-ł.~ 
piękną -pasją teatru . jak wynl~ 
prubteRu wIelkiej Imprez.y ZWI,\l' 
kowców. jeKt u na~ coraz wiece!. a 
\o budu optymizm. ~. U. 
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Edmund Gajewski 

TW AltZE I BARWY 
700 tys. złotych. Gospod.r:r. uc:ky1U 
r6wnle! r~bka tajemnicy k lopotnw 
przedstawicieli wlad:r.y. Dowiedzia­
łem Ilę nawl't. te władza tei popr.l­
nla blędy ... 

NaaU' c:r..llsy uks:r.tłlHowlly wielu 
oflunych d11.I.cty I aktywnych 
lud:r.l. Cl.IlI ich potrzebuje. Nurtuje 
mnie jednak pe .... ·ne pytanie: VI ski· 
nlenlem Jakiej rÓidt.kl c:r.arodZlej­
... klej widnic w powiecie ustr~yc' 
klm rodu sil: niezwykly gł6d d:r.llI­
lania. Czy może ziemia łaskaw. za 
tu dl. cziowleka, a mote klimat! -
Nle lekcewaimy klim.tu, on two· 
rzY ouje !.veJa' 

50-lecie 

Stanisława 

Wygodzklego 

Co to właściwie jest? Złlj)aS sen­
t ymentu, kl6ry rodzi Ilę nigdy nie 
wiadomo dlac:r.ego I kiedy I A może 
.wolsty koloryt małego miasteczka, 
który skl.nla cllowleka do powro­
t6w. Motna to I t.k natwłlc. Lublc: 
po:r.nawac m.łe mlastec:r.k.. badać 
Ich tętno. No powled:r.my tJltrzykl! 
To mlasteezko ma tw.rz. Ib.rwę. 
Mo1:e to szokujące. .le wl8Śn}e 
twarz. - wiec:r.nle ruchliwą. unlen­
n il. wciąż ph!knleJszą . Barwę. w lc­
cle IOCl,y"stą. w zimie pastelową. 

wet uemnlak6w - opowiada Bere­
t.ańlkJ - uemla wyjałowiona, wy_ 
pluk.n. pruz opady, okres wegeta­
cJi kr6tkl, czasem jenCIe do 20 
kwietnia śnieg leiy n. polach. Te­
ru: oprbcz. nawol.Ów Ilolujemy du­
h lIoicl obornika. To jest koniecUle 
tu w ItÓrach. Nie ndumy o:r.im.in na 
jesieni tylko taorujemy poJa. 
Wpadliśmy do obory, bagatela 13 

n.tuk dorodnego bydJa. w Itajn\ dwa 
konie, zasobna 5tod~a, jest I mały 
traktor. 

Motn. uozumieć lub nie. co się 
rJoiyło na powodzenie tego niety­
powego rolnika. Na pewno llc~ sic: 
pot I chyba myślenie na prz.ys:r.lOl!ić. 
W kofleu 'NlII1.ystko motna sprowa­
duć do jakiejś mlłołci. 

Brniemy po inlegu, po glowie 
kołatają się niesforne myłII . Jakte 
cz.~to nas miesl.Ctuch6w opanowuje 
nieuchwytne uczucie. o .. molnlenie. 
Sy tuacja nle:r.ale1lla od nas l&mych. 
Dlatel<! nietrudno mi :nozumleć in­
tellaent6w z dyplomami I bez. Ita­
wlaJlIC')'ch na Blenczady. Dajmy Im 
I'lólnsę. Los wygrywa lub przegrywa 
tawne CUO'o\'iek - nie ja to wy­
myłlllem - "człowiek latota nie­
Ulan.". 

Do Woj tkowej przyslowlowe dwa 
krokI. Ale Jwiat podd.1 lię bl.lemu 
sUlleństwu. Wietrzysko wywlj. nle­
.rorne hołubce. Nim skończylem 
wertować notes. taniec Ile skończ.ył. 
Ptt.ejainla Ilę. A więc be-t. oporu •. 
K.tar~a Billk lrI'odr.il. Ilę na tej 

:tlemL Rzecz zwykla ta~wne-. Zie­
mi •.•. to Jut praWie wYlokie "c" -
budzi t~y I skoJ.nenia. ~ Win­
n ica, co zrodzUa iTona mlewu". 
Wlnnlca, ,dzie c:u.s mlęd:r.y świtami 
oc:Imlen.aly trwola I lęk. 

Przeclei to tu 1/11 lełnych Ol~­
pach blesz.aadZkieh, włr6d aor chro­
nili .Ię nleldyś chłopi pańncz,)'inla-

Darujde te plutycme dUOtk:l, ni pned .. pa/l8k~ Ipr.wledliwollelą"· 
cuowlek ułomny Jelit. Tu pu.yw6dcy "Deslddników" Woj-

Dzień kTOtkl. Do komitetu pa:rt11 cleeh Pamlctov.Kl I Aleksy Dow-
wpadllJmy jak po ogień. bun podrywali Ich do walki prze-

_ Towanysze _ ludzie Blenc'l.8- ciw kt"&)'W'd:r.ie. To ta uemla wydala 
d6w _ rozumiecie! owoce gniewu -kiedy 1 ~ t)'l. cltlo-

- RozumielIt CUIO lię nie robi p6 .... powstało przeciw nędzy I nie­
dla Iych z. wojew6d:r.twa. W notesie Ipuwledl\wośd. N. tej uemi !.iliSl.-
li"ta ouwisk. c:r.a I ruiny :nae%1ły dr~e działal-

Zac:r.yna Jł.a4l~ '~~"1 .... ~ ......DO.kl fUJ.Yllowsidch band UPA. 
'nle" MIj.my oet.blle :r.abudowa- MUo Jest w tym domu. WtkToch­
ni. mfastec:r.ka, TorJotoneeo mlc:dX1 malone białe firankI. twleta biel. 
blel4 gar a st.aTym niebem. oc:Iclę-
17m od świata Cl«nl~ laa6w. 

A włt:'C, utariym .zlaklr:rn "ee­
pt'ow'" na Jureezkowll, . To prawda, 
to wid _ jak to Ilę rOOWi - na 
pokaz. Ale OIt.atecznle jou.i dawno 
uodporniłem s.Jt n. atr.kcJe, które 
rezerwuje .Ię dla wy31oko POIt..WIo­
n)'ch loki ł zbiorowych wydec:zek, 
w rama<:b r6tn)'dl kampanil Me 
T)'zykuj!:-. 

1'1.1 td BIeszcudy! Nle,dyś, a klo 
wie czy nie d:r.lJ, .eldorado! Ziemia 
obiecana dla m10dych I atarych, lu­
dzl % fantuje, I sceptyków, energicz­
nych l f.jtłapów. pechowcbw I 
l:r;czę6Uwe6w, a dlacze,o b,. nie dla 
cwanlak6w! Bles:r.czady pruiyły 
IWOJ~ gOT~czlte :Jota. Nie molla OD& 
omlln,t: krainy taniej uem.l I wiei­
kkh peTspek.tyw. Taka S8t Pn.wt­
dlo~ć pe'Nllych zloWnych proce-
16w_ 1'ote:l bawl~ mnie po troRe 
utj'akłwanla i biadoleni. na. Inw.­
zję c-6Ż1\Ycb aor~CJ'ch Ilów, n:loałycb 
I du.b'ch cw.nlak6w OtU intallcen­
!ÓW. klóryeh atratoWl.lo tyde. Mimo 
woli rodt.lł lię pytani.: Od lrlecly 
~ladanJe dyplomu pozb.awl.a crJo­
wiek. tycłowej IW\ly7 Sk~ la 
pnrnołć. te m)'ilenle IDII k(llłXa1n~ 
pn)'Slłof;ć, a moie to Jpr.w. AU­

fania do ludtJ.. k16rl"go nigdy nie 
jCllt za duto. 

Plerwau zabudov.rania, a droga 
pusta, człowieka nawat na lekar· 
ItWo. Dopiero na prXJ'lł4nku PKS 
koblot.a z. dwojgiem d%jecl. 

- Gd:r.ie mlesdr.:a Beret.a1\K1! 
- Panowie do md&. to pl«wn:r 

dom na lewo! 
Dop«I:r;:\ła nas przed doml'ttl! 

- DUecl odptOWlld:r;U.m - po fe­
riach wyjei.dt.aj~ do Internatu VI 
tJ.trzykach. 

W domu. pn:ez Ileń dO kuchni do­
ltajemy lię po de.ce. Sień twteto 
betoc.owana. 

GOIpodUZ. :r.dUlU paplero.a. nie 'st :r.ukoczony, pnywykł. 
- Cry jest pionierem? 
- To :r.alety. 00 lic: kr,.Je :ta tym 

pojęciem. 
Byla to relacja .k~po w IloWI, bI>­

g.ta w tre.łć; ma 3ll l.t, ukończył 
lIcewn oltólnoks:r.l.lcllce I technikum 
ceramkUle. W KatowlC&(:h Iludio­
wał na wyuu-j uc:r.elnł ekonomię. 
We Wrocławiu pracował w :r.akła­
dacb materiałÓW o~ lotrwałych. W 
Jureczkowej OIladl w J9tl1 roku, 
:r;acl~cnlłł poiyc:r.kc: j.k Inni. kupi! 
uemlc i :r.acwl gospodarow.ć. 
Goapodarow.ć... Dobrymi chc:-cia­

mi pleklo jest wymurowa;'le., r było 
piekło. Nadlud:.kl w1sllek, Kartki 
smllk rl>zclllrowanla, a potem Itł.ehll 
było zasiąić do pulleril ltolu. 

Nie byłO plerws:r..ych r.bIorów na-

BIESZCZADY -

kl.n t'o&Jdokro. odblMkJem tnie­
lU n .. POlach. cdeplo_ 1 ta aWOIfe­
ra. Sleclzimy pr:r.y Itol.. ,Olpodyni 
troehe z wenowanlam m6wi o lO­
bie. J_t klerownlcr.k" kina. Filmy 
zmlMla alę raz na tyd:rleń. kino nie 
j.t COdzIennie CQ'N}e. Ma Ile to­
ruml.et. te pracuje lpolec:r;nle. 

Mot.e .1}'Sw p.n jak wllllełllimy 
mlejKOwlj Izkolę? To cal. hiltoria. 
Pn,lIDleJUłmy I%koię belk. po belce 
:r; Inne; rnle;'cowtAcl, utnlej,cej tyl­
ko fi •• tar,ch mapach. D1laIIJ praca 
w kole ro-podyl'1 wle)lkich. w komi­
tecie budowy domu kultury, oto )eJ 
nłld1.leje, poezja dnia pow8Zednlejto 
eo ro%.ltuewa ae-rce. 

W WoJtkoweJ Jak wnedzle, adue 
bele dtwill:ało .Ię z poplol6w. cuo-
wiek Je, ~ beullny wobec. n.poru 
c::r.uu pneszJego. To n Je ltarych 
wspomnień ctar ze s:r.tarnbuC'h. ba­
buni. To byl walc jmlerclJ W 1~4 
roku okolice pl~drował1 bandy 
lIPA. M~t pani SU1ltowaJ %osta.1 
tolnłerum Woj.k. Pol.kleIO. Na 
rod:r.im: Dlllk6w r a.u:yłcl :r. UPA wy­
daU wyrok ~mferel. Trzeb. bylo ra­
tować: tYcie uclec:l.ką do PrwnyU •. 

Wrócili jak wlelu w 1947 roku. Mie· 
li pelne ręce roboty. OrJOtlnizowano 
we wsi nowe tyclc. Praet wypełnla­
I. due.ń od Jwitu do zmroku. Starc 
duejŁ .. 

Do ml"tec:r.ka wr6clllśmy pr:r.ed 
zmlerzcbern. W mlejlCOwej kaWia­
rence pijemy pól et.arneJ. lok.1 
pr1.ytulny przy Itollkach Itudenci I 
mlejlcow. mloduei. 

- Patrz - tre,ca mnie koleelil, 
d:r.[ewcz/::18 wcalc. wcale ... 

- R;r;eczywlścle urocze. 
Ta mlod:r.Jei ma n.ur. Nie :r.najdu­

Ję le~ulilo określenia. Oltatecm.ie 
możn. m6wić o stylu, m.m na myś­
l! nie tylko s:r.atę co zdobi człowie­
k •• Znamy pr:r.eciet to u6inioowane 
I barwne środowl&ko tak ch.rakte­
rystyczne dla mle)leowQjel letnisko­
wych I turYltycUl)'ch. 

DtJ.J wieczorem dancing. Jak mó­
wI mój przyjaciel, ch~tnle bym 
,.pofllowłI '''. Nici :t teao, um6wllli­
my Ilę na jutro :r. lospodauem po­
wiatu. Nieltety, pl"I.8wodnlcUlcy 
Pre~dlum PRN w Ultr:r.yklch ju­
tro wyJdd:ta. Zostaje nim dr.islej· 
axy wlec;r..6r. 

Boy powled:r.ialb,. - " ju:! sh: taC)' 
ule rod~". 

Przed rounową :r. tow, Oulklewi­
c:r.em mialem kilka koncepcjI. Co 
z; .olch l.06t.107 Kropki w kropkę 
to samo, co z. trzem. metodami wy­
chowania d:r.leel pewnq;o m~dreao 
klwale.ra pn~d Uubem. Po łluble 
mllł troje d:r.lec1 I udneJ metod,. 
C:r.uję lic: prawie jak ten m,dry po 
Jluble. 

GoIpodlr:r. powiatu z. mieJsc. rą­
bn,1 mi nlellch1 wyklldtJ.lI:. Takle 
abc problem6w powiatu, jelto druk­
lury ekollomlCUlej. Pogłębiam więc 
.woJą Ulljomołć glównych kle rUll· 
k6w DO:r.WOJU wtrtyckl.,o _ u lI.ad· 
nleń OI.dnlc~wl. leinlctwl I tur.v­
st)'kl. Terll. już wiem dl.CUMO roi· 
nie,. ktony OIledllll lic: w powie­
cie, plwali lObie n. pla1'Jy urba­
nbt6w I budowali domy w poblliu 
rzek, a oaadnlcy pochoc:llllcy z 
mial t podporządkow.1I się :r.arzą.­
dum \om. Wiem r6wnlet, ł.P. w Za­
dworzu. IdtJ.e oliedllll się nl.rolnl· 
C1 :r. 20 rodun pol.06t.110 tyMco 7, Bi­
:Ię się VI plenI. Ile .n Ie zmle:nlllm 
Iwoje.lo stanowisk. 'Ił Iprawle lu-

dzi ~ dyplomami I ba. ADl na 
chwUę nie WIItplletn I nł.4I ~tpie. 
te Inicjatywa ,p6Id:r.Jelnl "La. • by 
..... )'pat.t węalel dnewn1 w Ble.sz­
czadac.h. jell cenal, Znam llUmy po­
bc:r.ek, :r. jakich kon)'lt.U Oladni· 
e1 od U~8 roku. Je,tem pełen po­
duwu dla ludu. ktÓ'r1y tak duł" 
wybudow.lI w c:zynle IPOlec:r.nym I 
d:r.1J ~oa%~ retransmlay!n~ .t.cJe 
telewl&yjn_ w tJ.trZJlI:.ch. kontem 

Bylo dobrze po północy, gdy w 
81uru Zl'!twaterowań • .Polonlny" 
:r.al.twllem fo:-małnołcl noclegowe. 
Nad ml.ste-e:r;ldem mroc.:r.na noc, nie. 
pr:'I"niknlona pn:ez gwlatdy. Twa,,7 
'Jderu. powJe\.n.e cz.yste jak blysk 
noh. Staję na modku I patrzę w 
d61 j.k mr6z. :r;magll wartki nurt 
Strwl~t;: Podobno Jest to jedyna 

RomtuJld Bercżańlk: 

rzec:r..kl w kraj u wpldająca do de­
wilka Mor:r.a C:r..arnello. ZaolsuJę to 
równie! D. kont.o tJ,trt,ylc. 

Cza. jut ,paĆ. jutro CMłI: a nas 
Draeowlty d:r.ień :r; dyrektorem }lo· 
v>'!at.owtMO O.irodka STIW .. Polon I· 
ny" W. S:r.awar, wyrun.my na 
turyllyc:r.tJy rekones.na do ClM'nel 
l LutowlH. 

Drn,= ulle:r.ką, ktora pnie sie w ,6-
rę I mr,*lę o luddlch. kt6rych tu 
spotka em, Nie pr:r;yjech.lem tu. aby 
rabrykO"Nać ble.:r.c:r.adLklch boh.ll~ 
ter6w. Nie wierzę W' typcłwyc.b bG­
h.terów. Poetawide t.klemu t.I ty-

, 

RYS, ) , SIENKIEW ICZ 

cia pornnDt na ,lpIowym cokole. 
kt.o.l tr~cł. UIltan, skorupy_ 
Jn:r.clł: Jedno lpo}ł':r.enle n. uJplo­

ne mluteezko, w atr.mentowych 
barwleb milotaj, twlatełkl nl­
c't)'m o&n1kl robacr.\tów 'wl,=loj.ń ­
Iklch. - Draa nowa tw.r:r. mla­
IIec.u • . 

A Jednak twar:r.e, to 
I p r a w I l u d :r; I. B ar", y. 
I o t:r. e C & P r z y r o eS yl 

PISARZ 
KOMUNISTA 
Jubileusz katdego pisar:r.a skl.nla 

do przypomnlenl. jeao tw6rczok:l, 
do :r.utanowlenl. się nad dzlelaml 
bliskimi uytclnikom, poroaaający­
mi ro:r.umieć świat, uczącymi wrat­
Iiwołci n. sprawy ludzi, kraju. nł' 
rodu ... 

Jubileusz Stanisława Wyaoozklf!­
'o daje do takiej z.a.dumy okl:r.ję 
IZc:r.es6In,. Zawarł on bowiem w 
swej tw6rc.l,C,jd coj więcej nit do­
świ.dc:r,etll., jakle slt udu.lem 
ws:r.ystklch PCllak6w urod:r.onych na 
poclll,tku n •• tego wieku: od pa­
mięci p.t.rlotyc:r;nych uniesień I go­
ryc1.y społee:r.nej niesprawIedlIwo­
tel I.t międzyWOjennych , poprUlz 
D&mięt boh.lentwa I bólu, rozpa­
ny I It.Id:r;lel I.t woJn1, .i do do­
śwf.dcz.efl lat dzJslejszych - trud­
nych I udOlnych. w:r.nloslych I po­
wsz.ednlch I.t soej.lls\ycUle,o bu­
downictwa. 

St.nlslaw Wygod~kl t.awuł w 
swej tw6rczo~ci pomnotone plslr­
s:k\rn ta:.entem I sercem uc:r.uc:la 
czlowleka, k t6ry IPTlIIWV oolsywa­
ne nie tylko zna; pudy! le wła­
snym. osobistym bólem. ro:.pac~. 
n.dzlej,. Zaw.r! w swcj Iwbrc:r.o­
ki przede wnY5tklm pasje ulowle_ 
k. cz,."u. kt6ry nie - opisuje, lecz 
w/l.lcz.y, nie-anall:r.t.llc. IIl'nIcI., lecz 
kocha. cierpi I nlenawld:r.!. 

Bo w o~oblstej blolram SlIml­
sł.wa Wygod:r.kiego 7.awarte są tra­
glune, bolesne I wUllosle karty na­
n.eJ najnowneJ historII. Od wlę­
Dennych ptletyt komunisty. od 
nll!"cJI!alnel pr.cy w KPP. panr .. ez 
tra"edlę ośwll:l"lmskleJ :r.asład,.. ai 
po trudne ponuklwanla I zW"e!e' 
stw. lat oltatnich. 

Stanlslaw Wygod:r.kl - pls.rz -
jest pnez. cale swe tycie lednoc:r.eł· 
nie dt.lalaczem I bOjownikiem. 
DZ\ałae:r.em spr.wy proletariatu I 
Idei sot.wlPCIllwołcl IpołeczneJ. Bo. 
-'':twniklem walid o lu<lltk~ (Odnołt, 
o zwyel~stwo Intem.cjonlll:r;mu. 

tJlun!C:1y :r.e szkoły na kliki mle· 
sięcy pr:r.ed matur~ za dr.l.łalność 
komunlst1e:r.n,. Jut jako ollemn.­
.tolenl m.łodzlenl~ ska:r.any _taje 
ta to s.mo .,prz:estc-patwo" n. wlę­
:r;lenle. Po wyjściu z. wlęuenla ł~ ­
czy pr.cę partyJne, :r. prac~ Uter.cką 
l pUbJlCYJ\yczną w . .MleslęeUllku 
Llter.ckim", .. Nowej Kronice", "Le­
wlne". ,.Kulturze M.I ..... 

W okresie okupacJi Stanlll.w 
W"od:r.kl .res:r.towan1 I wy'Nieuo­
ny do Ołwlęclmla, • nutępnie do 
Ot-.nienburll., S.chsenh.usen I 
O.chlu - pr:r.es:r.edł nljłrudnlejn.ą, 
n. j lTallc:r.tJlejl~ drogę okupacyj­
nych dołwladcz.eń. Po poWTocle do 
wyzwolonq:o kraju odd.je .le w 
"Pełn I pracy pl .. rskiej. 

w tw6rc:r.oj,e1 Stan1sl.wa W,.­
,odzkle,o - w jego poel,jl. prude 
wnystklm w domlnuJ~ceJ od kilku­
nutu lat tw6n::JOkI pTOtatoraldeJ. 
jak r6wnle:! w d:r;lał.lnokl pubU­
c.ystynne, - domtnuj~ w u.s.d:r.J.e 
dwa nur1y: Durt rewolucyjnyc h. do­
~wlldC2.eń. partyjnej ideolOllll1 pra­
cy oru nurt wojennej martyrolOIII. 

A przecie:! w arun cie r:r..euy 0-
b,.dw. te nurt)' pnepllt.j~ Ilę n.­
wujem. I w opowiadaniach, i w po­
.... Iekl.ch na tem.ty przedwojenne, 
Mu~cyjne I powojenne: I w "Ba­
ucb". I w "N.ucz.yelelu t.ńca·', I 
w ,.Koncercie .tyczeń", I w ,,0010-
miele ,ł6wnym", I we watYltkleh 
wlerJZ.ach, I nowelach Stlnlsława 
Wy,od:r.klego spraw, ,16wn~. spr.­
w,. o któr~ chodu pr:r.ede wIZYIt­
kIm - jut trOlka o lud:r.k.\ aod­
noAt, o sUę, odpornoAt l C~ltołt 
moraln~ człowiek • . 

W nejtduellęc.ioleele urod:r.ln 
Stanlalawa Wy,odzklelO :tyczymy n ie 
tylko Jemu - tycz.ymy t.kte, a 
m ote przede watyslk:lm nam _ czy­
telnikom, wielu jes:r.cu lomów 1&:­
UweJ. lerdecUlej pro:r.y I poezJI 
:r.drodz.onej :r. pIIl;I, uczuć I WtaiU­
wokl pls.na, który kocha ludzi l 
umie o Ich dobro walc"ł. SG 

• 
12 rzeszowskich zespołów wystqpi w Radomiu 

Zeap6t Oiwl.'1 I UPOwllechnJeuj. Kultury Ceotral­
neJ Rad1 ZIflfi~lkllw ZawocloW7eb uwiadomił Ołtalolo 
WXZZ w R.M!I!zowle. te " ollólnopollklm "rulrl~lłe 
%upolow t.aneun1ch. ckllr'w I kapoel ludowyeb webnie 
udlilł 12 :r.HPOI6w I }eden JOllIta I łueftu n"IeIrO 
wo,kw6dtlwa. 

\'t' pnelrl~4zle . kló..,. odbędlle się w dniaeh !:5 I Zł 
IUlllro br. w Radomiu WH~ udz.la! :łUpoł)': k.pela 
I ulp61 ' anenn7 Flhr;rkl Obuwia S portowe.o tV Kro' 
łnle . k.pela ZDK Zakl ad6w hon:yw SlluC'lnyeh 
w PU!I'tkowle. t elp61 '.ńca towarzy.k1ea-o l lesp61 ta­
aecsu)' ZZK a RUlIIIOWa, -.c.p6t t .. oecaoy ł ch6ralo.7 

ZDK: nUly .. Sulowa Wola". kapel .. I tlltp61 taoMl1lY 
ZDK WSK Mielec:., Setp61 t.dca 10~)'Iklel(O ZDK 
WSK: w Rsełllowle, lIItłt61 taaeem1 ,.Nle,lowlce" I Ra­
finerii Nafł7 w Jlile oni ulIpil nItonain,. DK Gor­
nlka - N.ftowe." w K:rMnk. W Radomiu W;at~oi 
ró_ld lolista (cymbiły) - Antom Kleu,.6lkl a PGR 
B.ebó" w pow, B"0I6w, 

Warto POdkreJlló, te repf"t1elltaeJa Rles101\'II('Iy101 
w lym ptlelrl~dde Jut bardzo l Una. blor"c pod uwarę, 
h do cUmlllaeJl w ak.U kraJowtJ ukwalifikowano 33 
IUlWt)', 

(s1alukl) 
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W Dudach, oc.:uwi8ltl, Ol.ldll: po~ 
I'tT()ftnl/clt nIewielu i !Mlo klótu lił 
Uczul. 

Jeden N01JXlk: mieli go prawie za 
Nega, Clloć prudd noJwllrrdniej 
- Nowak. Ale po Iq,icd:ku. wtfc, 
gd:lc .:nowuż Nowa/( na Nowaku; 
nazwfłko równe Dudom. Nadto -
ten Nowak nic:: pollednich, z rzad­
kim fachem Ul ręku: trudnil ,ir; ro­
bieniem nfUltvorzonllch r.::ecz:;I. 

Z poczqtku mieli mu to "ochf ZCI 
zlc lolC'. ze Nowok, za .lIc tez mieli 
z .uacunkum~) - głównie z podun­
cztnio probo~zczo. klorll UJ nowa­
kou,wJ robocie wictrzvł o/norę. Co 
Pan Bóg =0 ,łllnnc u%'nol, kOZQl z 
0!'lbonł/. ,tworZllt rocztil 10m; co 
ItICPOtrzt'lmc, oSlowil niutwor.lone; 
nie fM udU zadrU~1 po<rzcbu. bil zu­
c/twalcu dope/nialt jer/o d-tielo. Slo­
wo mocne; Nowak mial Je- .wbie za 
nic, robil IwOit!, jak to mu widać 
",.:)Ika~waln notura i rodowe imię· 
Dudli obchotlli jj go wielkim. kołem; 
u tapl~ UI.l'fęll .,obie za nie krięic 
lOllPom/nki. 

Donlo do t,ego lakim lpoIobem: 

Z NOWGkicm ,ąriad01Oa~ Nibll-
·Duda, którego prze.l'tJ)(l1\O tak, bo 
bill Dudą z nicprawego loia - iego 
nw.tko. z domu bil/O nic Durlricmlw, 
ale Kolmidr:anko. Z tej przllcZ1/'ttl 
nie murial Nibll·Duda. Iptc1alnie 
opiqdać "ię na Inni/ch. m6plnic ~a 
ilU! na dąlll Oudów i ŻlIC z Nowa· 
kitm po dobrosąsicdzku. chadzać 
cza~amj na wieClOrnt padki i kwa­
terkę nit'ltwor:one1 porza/ki. No­
tooJc. wdZięcznI/'. te ,ądod "tt od­
,tqpi! go w .t11l czo~. dorOWGl Woj r­
k01Df, nai.łtar$zemu Nlbll·Dudll. nU!· 
,rttDOrzonll bibelocik, puigulicrę· 
MIodIl Nibll-Duda prUł1Diqzo/ rię do 
",i.eltworka i kledll IDzięli go w re· 
kTUtll, nic ulal podarku w ,!'WOim 
czn.rie. Cackal de z tum Ul chwf!nch 
wotnllch o Il(IWt/ ID cza,ie IłI/..tbll: 
prztl/opal gu u.n/cro/icer. 

- Wa, in dal? - mpl/tal. 
- GulUl/liera - rzekI Wo;Uok 

Nibll-Duda .rnultnie. 
- Do czetJo to JUI? zap",al 

u.nter, miodll Nlbll-1)u.da nie wie-
cblaL Unler poklIzol nieltUlOl'ę tell.· 
eman/owi. ale I Icn nie miał pojęCla. 
Co działo lię dale;. nie Tn(I potrze­
bll opowiadać, hltlorUJ je't po')­

~ztChnit Z'/lana. W kaidvm ranc 
admlral. rzucający do morza aulau­
II~r,. bv w.C'dv dopiero przekon.ać 
SIę, ze nlll$lWoro la duż)lla wło.łnjl" 
do wlldawania odglo.r6w "",I-gul-pul 
tD trakc!1" :onurzanla ,ię to wodzie, 
dobrie prZ"JIilllif/l rię Nowakowi I 
Dudów. Famo paulo po .twiede i do 
tutl poczęU ciąpn.q!! kolekc;oncn1l 
nidlwortaRlIch rzecZl/; za bllle "ie· 
IIU1OT:onka mógl lerlU DUda brac 
laki piC'rturdz, jaki mu ,ję podob% 
-i jak mu ,ię podobało, brai laki 
picniądz. Bogaciał w oaach i Dudli 
poczęli no,ić go pod nitbil»Omi, 
ProbouctlJ sobie 1C1Ipe:1'.tWadowal!, 
tC'1\ NOlook. mówili. z celarrlto-kró· 
leUl,kich (JaJa faktem - w mtlrv­
kach phai ,ię prte;!: chude u); cu­
dzoziemitc, mail' ,obit" POCzyna!! 

• .A "'iec ,cb,)'im]' ,je lutaJ ~nowu 
zebrali u rok, 91 l.l'm sal"lU'm /tron", 
na lel lamllj uli i o rok młodel"! Or­
klntra ult:umiala lUli!: i uJ!raia ,.sto 
I.t". Zrobil $Ic wuolv rumor. WJi'Ysc'\' 
oow$\;111 ~ mlrjsc, !>Odjcll uiein. a 
oolom ll.dajn ~ I)C)wrOlem 'Ony l"· 
r"""I" n.<O:r)'I.I'cl:l ~lo t8<:h komento­
w.li l ~.C::owoJenlem: 110, n:a. to by 
'0'\'10 elliklem dObrl'.". 

W bOC'rtlYcł'I DOlnu's7ncni.ch UWlJl· 
i, Ile ,,'vlrawnc ~os.pOdvnlc, I'; wvoie­
karni n. Iw.ny. 'Or1.CDU!lne fa r tu­
nkantl. parUle lIetbate. "',<o:ujac stol­
r.nnlf' eoru 10 no .. '1' u6lrnl.ecJ,K1 ka­
nao.ek. Kraj_t cluto, IInepedz.'.c 
MItelamie uir t.1c sl<on znowu do 
w"rc:"l. fa!!; lo obitc,!,,,·.I. w domu, 
urnik .Ic, b'\' i III ubrano n. baJ. 

Bo rlf'Cl)'wl,;.clf'. t.kl '0.1 je$\ je­
d,n)' W n~cuow:t. ~Ie dl.le.a 'o"n.J· 
mlll('j. tf' "Clyna .Ic j,.,t O cod>:. S 
1)(1 I)(Iludnh.l, a It'J!o url'.C~ln!c,,. dawl.­
ją Ile l)lJnktu.lnle. nle odcl';l'kujqe 
Ir.d.,~yillych wc wielkim 'wiecie a 
I!:od%ln. bv 'Oróbowac u6in[aJ uw. ,­
fckt09ln eea wcl'd •. Cdy 11'110 ucz,,­
,Inlków bcdt.ll' wlt.1 członek Koml­
letu Poma<:y Suol<'Cznl'l. ",",I'mil'nl Ju· 
bilatów, ludd 86-89-1ctnleh. A tt co 
doolero tlujcl';"'U tan,ro. I DdDOttyw.j. 
nlezmlcrnie dumni I';e Iwej k.rn_w.­
to ..... cl .orawnołci . oodkl'riU ich do· 
hra formc, 'ocdzle tycz,,1 Im zdrawi .. 
n. d.llu! hll •. 

l już na roboczo wymieni ''O0l"" :tOt­
.'I)6ł l ud%!. kt6ry be%lnle:r ttownle, bU 

wedle ,wo;ej woli. Nowak uJmiecha! 
nę obojętme, akurnt na wie/.e I7W(.lIi 
mu rię łtero z zdać Dudli. Dlubal ,0-
bje potRlIlutku swo;e ntełtUlOTv. co­
raz prezentował jokrel nowe. bar· 
dzic, jencze zdumiewajqce i. bar­
dziej nu! ,twQrtone. Nitktóre z nieh 
zwtottiial bez nazWl/, innłlTll dowal 
imiona, lak laJno :rCJ:tą nie !twa­
r:o'/l e. WvmvJUI więc na przllldad 
gogu.~nik. nieJlworka, zmaJ'trowa' 
'lego z odrobinł/ pózłótki : drOtJiego 
ClIpar4, kawalka miedzianego drutu. 
wllgię/ego na podob!eollłtwo prawo­
,laWrtcj CGulde; Iite1'i/ . dwu mailICh 
,krlllUków tęczowcgo perliczego pió· 
ro i kropelki cZllńej okowity. Go­
gu.fnik. jak ł'Il1Z'UX1 mówi, Iluilll do 
gogu.fnimia, już po chwili patrzenia 
c~lo ,ie w cicle nieopba:nq gOtJuj· 
"O~ć. SednU'" milą, drugim calkiem 
nic: klórlli z Dtldów poWicdziai, że 
fa coJ jakbv moralna glątwa. ale tei 
nie to. dodał po namv.ie. machnql 
ręką. OUl Duda nieudvł mocno 
'zezuł na Ntnpaka. moie WięC wvna­
la~a tak tko'l6rrl.lotUał ni~stwor(', 
:.oebll nil niego wlainie dliolola n i­
bll-goląleumit; inni bowiem o pogu,;­
niC'niu maWiali jok llO;leptej. 

Inna znowu nowakowa nicltwora 
nawmna: POTWOn Nil CZTERY 
BAB1", Wicl~lmi literami. Tu na;­
ba,dziai bllło sil: c.:emu dziwować. 
bo no. tJIcl) ta nwrtwora jakbIl nic: om 
Tn(Iterinł, ani forma, ~o bll holubila 
okO Pawl.a, prawie rzcc bil moiM, 
nk: ID1/pcltana z jednej ,'r01lI1 Wl/. 
fU,:.oonvmf lutkami czqbru ",/.ejka 
mied.no.rta ; :: drUQiej jej monll 
P1tlllułO'lOOnll drucik, z przl/Cz("pio· 
nvm knrtonikiem. w barwach pru­
lIcich { napium poJrodku: Ca,hmi­
lori. Razem I~dwie co. kto niC'Wiernu, 
peumie cllcialbv rOlrimiać lię -na ta­
ki widok: a tnm czort 'IDiI". jaka to 
pot/;żna me&twora. Blllo nic buto -
potwór i to tllki, ktÓTv mo.t9 mleć 
,tow.,.,ek. jakU aż do cnerceh bab za 
j edn."", .zamachem. DudU wiedzieli. 
że NotOUk nie ZW1/kl iartotDOć w 
kUltltil.lch. n/ertWOtzonIlCh.. GapiU się 
na POTWORA z ciężkim namv&lem 
i na w.u-cUd wlIPadek poczęli wzbra­
n:ioć .moim bobom bllwania u No­
tooka. Klo dociecze, jakk hilf,oric 
niertWOT.zonc mOtJłllbv lm '"(' przv­
darzlłĆ za przlłCZ1{nq owcpo PO­
TWORA. Na ,uz~,;cil" po jakimi 
c.zmic Mwlnqł rię mil.'j,ki hm.bu,ta 
i za cifikie pieniqdze kupil "icnwo­
re. Dudom. odtąd /iej. 

hdnuo b;rt1almnleJ Dn.Ynul'u oddaJIł 
..... óJ trud, by ta dotOCZn. ubawa 
dolit mOlt:IłI do ,kulku: więc: caly ~ 
lpól Komitetu Pomoc" ~eJ. KD­
ml~lI Pr~y\.aciót StarCl'o CUowleka ~ 
lej urlewodnlel-.:a, 7.al'x~ ZwiUku 
R"ncbtów, Mlojski I Powlatow, Wy~ 
d'liał PTłłCy I (hlleki SI)OJeo.neJ. ener­
«iune. oll.rn" Koło Komitetu Pomo­
c]" Sooleelnej 1:1" S!al'Ol'ltwy, młode 
nrumienlDne od kllkuJ:oddnneJ 'ole­
unln\' dzIewaeta. IiCd.dwt' niewiasty 
~ DOdmiej.kleJ dJ:!olnl<:::r niezmordowa· 
nie ulh.It:U!IIC' innym, alonków 
ZBoWID-u. W]"d.dal Kultury M.RN I 
PRN. który zmobllho .... ł mił, I 00-
t>ul.rn,. Znoól Pidnl I Tańca Z" Sla. 
ciny. Motn. by lnzeze wym lenlat: I 
wymlt'n!at:, iecz koniecznie Jui truba 
POChw.lit: RuszoWlllde Pneds1eblor· 
flwD Budawnlctwil PrztmnIDwe.O. ie 
nie t"lkD trlldyc:yjn:le Ju:ł. ut"cu. nU 
i J.k ull'knie. udekorowanej. jak cil"­
ulej, 10 st .. wla do dysoo~v<:JI !:Ale za­
Dlcc>:" {bez 'Owych J!derllwych, Dne­
,.dnie trQt;kHwych "JtOIinod.uy" krc­
ouj.eych J!oic:l). 

_ Pytają nal nieraz. kta wy wlał· 
dwie le.teśde, rdv 'On)"Chadrlmy dn 
Instytucji x orooozyel •• by włĄczyła 
.ic do nluych akeJl. 

- PrleJ: klik. l.t z rudu odn:osllij­
m., sie do wielkiej f.bryki. -
-l? 
_ Raz w 'Oneciru:u :! l.t d.ll lIam 

'" koocu ~ tn- u. To cb,,~ nie u. du~ 

Nawtlkli jut do gOłZcztrnio u No­
walw:; chad.zcli do ;CgO chat II, jak Ul 
Ul m ieJcie ch4dza. ,iI: do zoologu. 

Bo tei blllo ,i( na co goapić Ul ;tgo 
izooch, od podlÓQ do POUIł1II1 zatDO!.o­
nI/ch różnokWmL Jedne z OWlJch. 
rZtCZII nowe. w innlfCh zetwIo. jui 
ich rzec:owoJć, ZOlItaI ledwie den 
pr::edmiocl.l. wic/oZrtoCZłlll . chwiej­
ni/.~ Ogromntj trz"ba blllo fantazji, 
bv umieć choć TOleZ1WĆ ri( w j)q$Z­
czu nagromodzonllch lU rzccZ'tl, le­
żących. . 'IojąC'l/ch., wi'Zlłcllch.. splą· 
tanych:: sobą po włclokrOC. W ld 
kotlotJ)(lninlł' krzątat .rię &tary No­
wok (z dawien downa "arII; zjawił 
,tę w Dudach ju.t .tarli); ""uol tlę 
pomalu, niedbale, beztr'o&ko jax.by.' 
CI. Wszll"kie przedmiot II podporząd­
kowalll llf Jcgo cUu"im, cluDvtliwvm 
pa.lcom, ItOlOt/}(llv ,j,ę dą jtgo ZClm1l­
słów. wchodziiII w t4kfe wzajemne 
zwł4tki, jakle on bll' lObie umie· 
rZlll. Drutv. $t1Iurkl, blOł'zki, Żtla­
Jltl/a. drewienka, liatki skoru.pki, 
kołki, fltu.zkl. kOłZV/(,i tl"WollI w pu-
$f/ll'Tl oczekiwaniu nI71/ch. przezn.o-
C.leli i bt.l'blędneJ ~ej gocitil'tll, 
ktÓl"ą WIIznaczoł .narll_ Trwat w plą~ 
taninII.' /""0 rumowiska ja.k PG­
;Qk- ,omod.:ferico tli ,iecl: cokotwiek 
wpadło "lU w r(ce przenizllwo! mOC­
nq dracwq ł"IDo;ego POffilljluM:u.. •. 
Innll cziowiek. pobVWUlI w i:z'bie 
dlużej p?czvn.at lię pomału czuć 
na:dweręzonv jakbll. niedowarzonlI, 
nieO&k,gbanll. nieo,olony - dowem 
jcdnvm na koniec - niutUlOTzonv; 
niektó,l/I'I\ jut po paru minuloch r~ 
bil lię w golowie h u k jak po 
kwalcrce okowitv. Róini próbowali. 
okrdl.ać to jako czetołC. 10tno4t, 
goóTtlO1Ołnolt. ale w kol'i.cu machali 
Tęką: bo to nie mogło bi/ć lo. tamto 
CZl/ owo. to bllla po pf'wtll "luIWO­
,z01loić. Jednl/l'l\ lo nic pOdch.odrilo, 
inni .ZłIO'UI1i pchali rię <ło nowako­
lalICh Izb jak do korezmll, Z'Il'owut 
kto co lubI. 

NO'IDIlk tl/l'TleZO-Ient, po tak maka­
mild admirallkiej p u b I j cli ' 11 
I grubVCh markach za nfe.twOTzone 
.bllle co począl ,ię uanować; od ;0-
kicgo~ CZaGU nie moj$lrowal jui nU· 
IIWQrÓW tak 'oble IlIlkO, do unwolU. 
Chadzal C%ę"o po lene. ole Q"I'Z1I­
bów nie zbIera!. dumo!. Ku.pii sobie 
w mic.łcie p.o. wielkiego jok p~ 
,ocZłle cielę lOitc;:ura. uwtqzcr.ł na 
łańc\lchu prztl wcJ,fciu do chatlI.' nie 
Z'nO$i, mówii, Jak bvle kto, bille kicdll 

to. Cbodd oni tU maia lwoich ..­
eil;tów. którymi fic opll"kuj~ Ale I u 
nu dzi"i.j uezt'Stnlc .. w hnOfl!zle łeh 
dawni pracownic]". 

- Duh ulnanle dla Banku $OP. 0-
m nec:t)'Wlide uu W5Pler • .l .. 

-No a Fabryka Sorv:t u Gospodar­
IkIt",1'o. j.ak tam wso.an1a1e DCIIIZła zbiór­
u! 

Orklf!$l.ra ,. SJaronł...,. «TW. oeboao. 
Nie markieruj.. uic! robi. dłucieh 
PI'7.erw. nie krUlp!a aioe co 5 nU.uut pO­
tTwQ?lD 'OOIllklem. \Vł.aJoJe w.icjo­
..... aU wloólne ;mewukl l nlew~l­
nYJU wor.awdtle, alt I.twrm do po­
Wtóneni. refrenem I .. la ro:t:bn:mie­
wa wesoła piOM!nka, «dy "Ie rozn-­
whlmy uółlt:łoRm. ...baorbowani nie 
tyle "ann wałowym wlec:tO",ru. Ue IIJe­
ucbronll' 2:.Im •• od którel odin'3dQj. 
nu terat Dn:eslo.olete bal-. 6ekON~ 
cja okna, ale która :n-o:ł.y Ile na. pO­
lu 91 ,t,.et.nlow,. wlec:t6r. 

Wnl .. loroo p.ac:d<i noworocme. .t.a. 
rannie _lnJł\.e w ooł"skllw]' Cft1oU.n. 
I radołC obdarowau.T'Cb len beuool'lla. 

CI lud~e o l .... aruch DObrui4tonyeh. 
mówlal" beJ; hdl'lttl) Dłltosil, teł. tepre-
7.tI'ltUją kawal hlstonl nowero Rz.e-

-~ 
Gdy fOtPOCEynalUm,T Wlce aned. 

dwudzltstu kUku l.t", 01'11 byli J_c:u 
.... oełnl dl. na nnmaltyc::h st .. nowi­
ak.ch. w'l'il.ych. zwycujnych. ul­
kłem ol'Ot'tycb, 

Ten cr.yklutko Ubrany peIł1.awny 
mctun-a" ktCtr,. ,jedzl mi1CZ4CY. nie­
wftOly prztz eał.v wlecltÓr, b,.ł pier­
W'lZYm. który n. rxełzowllklm d .... orcu 
kDle\o ... "m I)C)m.g.1 uodr6tnym. J:jei­
dtającym do ml .. t. ,aru pO .... yl ... D· 
I ... oju. W"ch,.l.j.c lie z marnych ldll'­
ulow.nl'eb wagDnÓW, n. leeo wldoj. 
wol .. lI'm" ""ł'SOlo : b.cato'l<>"1ł wyd .. -
walo iie n.m tD jakim' widomym ,.1'1 •• 
klem pnywrórontl!o nckoJu. stablli­
ueji, 2aoowle<lzlą wygód. którnb Jak. 
że .pra.r.n!en,i byliitn" łIO wl"lk lch 
trud.ch wojennych lal. Ile rozmal· 
tych kuferków. or:rmltywn"eh oakun_ 
ków unen:I6s1 na swycb barkach, .. 
IlIk czesto nas.a.ttr nie miał n .... el do­
tówki. b,. wynalt:rDchić eo ta ten trud. 
PC'Wnt'.r.o rnu kobiecie, klóra wzdra­
ula sle Drud orzyjcdem Je'D nomo­
C1', cboci.ż mi.'a cidkl kOSE, tiuma· 
cz.ac, żc nie ma 'Olenicdz]', oowled%!a' 
1)0 Ol"Oftu: alel: ttra% wtt,stko !Ic dO­
piero UCZyn~ Pani mi to kiedyś zwrt.· 

prZlIChodzi i pcha n.ol w każdll kąl, 
prZVgadUląC -prZIl tvm gllfPlllOO_ 

- Widzicie - tlumaczlIl wainvm 
Dudom, z którllch niejeden prawie 
nalogowo prZ'llch.odlil do niego na 
kroptikę nieltwor.lono.ci - nie je· 
~Iem 10 ;uż. taki m!odll, fakbll to 
moglo .się nirltlÓTllm zdawoć. Robię 
W lwoim fachu od dziecka I dopiero 
na 'taroJć douedłcm do czego,;. Ale 
mam swoje lata i nie daj Bóg, ku­
dej chwili moit bi/ć.ze mnq źle. l co 
po mnie? Gulguliera? To przeciei 
nie inneQo, jak tlllko taki ,obic nit­
,tworzonll wic. Kim ja na;wllżej 
mÓI1!bvm zwtat tli pamięci. ludzkiej? 
Nie.ttworzonvm cl/Tku.łnłJciem~ Nig­
dll w iunecie ;: c~ takim. ja rię 
nit pogodzę. Ludzi" mt/.lZ(ł mnie po­
pamiętać. Dobrze mUIZ4 .obie popa­
miętać, tak ie jut moje ,łowo .•. 
blll~k41 okiem zgroinie, p08(pnie. 

Słowem. urod.,.··il ~obie NOUlok 
,kon.rtrlWWOĆ OTC),'dzitio nieltwor:O. 
noiei. ZrobU lię z nlepo wtę"lZ1ł 
;e,zczc .JGmołudek; nle jawił Itę na 
iwio! bo.hl prze.z diUDie CZ'O$tI. bll 
paCem któr"eglń dnia nagle Z'l'lIWflĆ 
Nibll-Dtldę skOto Jurit. JechaU dn 
mia,ta. Nib]J~Duda zollawa! przll 
rogotkoch. ~do'UlłJl koniom obrok. 
~iadlll na koilc i drzemał; Nowak 
tvmCZCl.łcm hulol po midcie. Nalll­
kolt ri(' cza.tł.'m na nil.'Qo Dudli tD 
aptece, adrie do upadlego ui,ra! rie 
z m,agi.Hrem o ;jakie ,pccll1ikt. w 

cło ~t.jem, ... tym ..amym mlricle. 
Sie<lz4c pn:, pi,eknle udekorow.nym 
doM!. w Ó.", niezwrl;ły k.arnll..,&k:rwy 
wieczór. przyoomnfeliiroy mu k .,.­
tuacj~ zbyt ulewatn., h]' m.lada .h: 
w Dticjalllel kroIlIce tamlyeh dni .• 11'1 
na oewno J!odn,t, oarnietanla. Z nu­
me.m lI:OIłt!umów, w bl]'llku .cekJnów I 
kil ..... ,"DÓI u Sł~ UlJ.ł eał .. 
estrade. a mło4z.iutll:l konferansjer a.y 
tei kierown9t I.8oowiaohJ.c. illlewa­
jte. crajae n.. .kardeonle ~atnle 
dwolł si" I troo. by IN)l'OIIta(! ufU.niu. 
bo Jak u~U. czuje • oaomnle 
un.<:.zycony. Ż1! do utwletalenl. tej 
zab.wy "Dch'lul ztS'OÓł może lile orU'· 
cunlt:. 

- T.m ... SlocIrut teł OOWI't.ale Ko­
to Komitetu Pomoc]" $tIoI1!CUI~l.- in· 
formo..,.! tymc:u.sem tow. PłaJellak. 
Powoli CItlsuwano .tol,.. 'amląc leb pa­
r.clD.y RJ'k. wru t kl'Zl'lJil.mi one­_.DO sic błli~l klaa. ot.aClano nowo­
I'OCUII eboinke. Bo m uzyk.ad l@ 

S\arOD/wy. DO 'Wi~nce iołnlenkicb 
oioaenelr, uczen .. kte "'''lrl'3'wać .... 1-
ce. ie n.pr.wcle małD kto wytn]'­
mai, by uIll!Chlee n .. roieisc:u. N. wi­
dOCInym XI! wu"lItldeb stron POd· 
niMien.iu, d:r.ie.w.eu;. lwillowal)" łml.a­
ID i 0IU'0. Po chwiU ene ... 'et.ny "ar­
u)" Mn. który d.wll(! III. Już za ~ 
ba 80 urolb.ln]". włf'Ód. ... ,,~wintnycb 
uklonów oonrowadzil do tar.ca wiotka 
I młodzlenCQ pueoWrticc M!ejski('f!D 
Biura Arcbitektury. "w cywilu" fi­
lar AIOleeneJ akcli. 

- Z nim lo n .. ora .... dc truba umiee 
tanczyC - ou .... tyl. moja .... i.dk •. 
No bo necl';ywikie tallaył ~ flturami, 
p\"tJ'k.h:kał. p.r1.aerka I "·dti~kiem b" 
.2,.la ... 01e6ł nl"ao, nie d.j.e liC b]"Jiłlj­
malej ~atkocz:rt: """my.iln)'m warian­
tom z .. lIó.d P1ckn"m. modrYm Dun.­
jem". Twiltuj,ce U ltWCI(t.a .... 1 .. cz"l)' 
~iC' w kółeczkD, Z kolei mc:iez]'Xna w .silt 
w ieku. z mnóstwem w]"SOki~h odr,na­
«en ... klAole. 'On]'oro",.dzll do teso 
w.ll.'llj.celW kTuu stalecrn. LlnłCz­
Dlee I w t.kt orkiestr,. ecuz ... Ickne 
leolo wlrowalo Jipra .... nle I wl!$Olo. tln ... 
Cl"m ów jubillIt wyra.i:nic n:lepomn ... 
swel uawlln!lOw.nt'J mctrykl. cla!:tle 
nld.wal Icn lemu tailrowi. kt6re~D n1e 
oo""tyuUb'l' ,ic najełe.llll'lln" bal. 

'ł-

.rak 'Olcknit ba .... 1 lic t.m r o d ~ I­
aa czławiecza. Jak .. klwit-

,I(!od::i.e. żelaz!'lvm. gdzie lam .obie 
wll,zuklwal !'la półkach. jcr.kicJ bla,:­
ki - a nawet u ZU~, w galal'Uef"lI;· 
nvm. Z pakunkami wracał Nowak na 
ropOlki, Nlbll-Duda aalopem pędzii 
z powrotcm do w,i. Nowak chowo.ł 
.ił w ~1OO;tJ chacic, zamllkol na 
apu&ti/; .z komina pOCZllllalll wali~ 
takie dll'11v, że komCłldont Fcuerve­
T('inu, chcielł - nie chcial, mU~lał 
CZę.fcic1 urzqdzać ćwiczcnlU. bo od. 
lokiegt> czarciego palenia UJ plccach 
jak ",ie mog/o ~ie gd.:ie zaiaTZlIł. 
Nibi/ - Duda chod::il Ul uuawic.mllrrt 
"rachu. obraz MaIki Bo,kiej za;ął 
ze icio!'lll i trzllmol ID ,lenfuch . .tebll 
móc pr,dko za.icgonoć ogień: z komi­
na Nowaka dvrnll walilll ",.ne, 
skrzące dę mocno, jak z cegielnI, 

Trwalo lak dopó1v. ~póki Z1l0tDU 
Nowak niC budzii Nibll-Dudll ran ­
nI/m lwi/kiem: jcden d::icft bvl ,po­
kOlnl/, nalrll'PlIe.oo zaczllnalo ~ię od 
nown. Uvwalo, =c dzialo ,1i( col bez 
dvmu i ogni,l; alc j wtcdll wilcnlr 
nic dopu,~czał nikogo pod drzwi. ~a 
ktOrvml NOll:ak, duma! nad ,woją 
arCllł1worq. Ko lekcJonerzv odcho. 
d:lli z k1.Oukiem. be: najmniC;~.zł· 
(10 niełlworko te goricł: pojato/alf 
,ie lei coraz rzadziej I DudJl billi 
.tli. bo nie btl10 Ju.t zarobków za 
furmanki tUI Bllhnhof. Nickl6rtll nil 
wet judzili Dudf·Pe'I'Z1/ka, icbv ob· 
lotv! NotlJOka grzllW1lą Zll niErodr",", 
bionJl Izarwark. Solili' jcdnak ptl . 
skrobał ,tę po glowie I przychvW 

RYS, J . SIENKIEWICZ -
ez6r barmoniJnie ,~" kilka ookolen 
_ myi!ał.m IdlłC Otlust.osub'm mia­
.\.em. A Im, czy bedzle 'W~o I rai· 
nie. cn 'Oneciwnie jtlzct.e bardziej 
lmutno •• dy E te.:o orruneJ!(l lud2ka 
i,ynliwoścla wnc-trza. ,. ta rou:..,itlą 
I J .. n:ącll sic czerwieni. r6i.a nad _ 1-
kłem da balowej sa.ll. l tejCo karna­
walu wcxdniej urodzonych W1'óca do 
swoich domost .... mleszk .. n. uboJ!lch 
Izdebek? To wielki 5DQłeczDY problem. 
kl.óreco na pewno nie da eił: talatwic 
Jed.n]"m udanym taaecz.n]"m ... ieaor­
klem. aczkolwiek jeJ!o wa~ tn.akomt­
cle rozumieli sooleczniey z KDlbuszo­
weJ. SIn:,Ttowa, Sokoło'fr •. MII!I!:A, sta­
IDweJ Woli. l. dziesiątek lnn:reh miej­
scawo6c1. Eclz.le utrosu:t.Ono sle o t.a­
kie lootkanla .tlr,cb ludt.l z N/lW']"l'D 
Rokiem. 

Plllknie, It'ómle, ooetycko a t,TTn n Ie­
pebr-onnym przec:hoduniu od wieku 
młocb.leńCII:ef:o ku starołel mówił J.­
l"OIł.w Jwanklewlez lIa KDnrresle 
Kultury. A co donlero odb.l'14 0jIf6lno­
oollk .. lronfeN"ncJ. \'>OŚwiecon. roołe­
"no - I"konomle~:nym lkulkDm wy:ł.u 
dem()j;!raJklneJ!o luno Itwlerdzlła. te 
"w nled.lekleJ pnynloici n3ltapl pny 
ro.t ludzi Ital'YCh (l 2.,9 w 1965 r . do 
4.5 mln w 198.5 r.l. co ~ ta ao­
ba kOlllecznołć l'OZIIun:enl. onieki 
zdrowotnej IDOmOCY roołecxneJ", 

Nie wl(!m. dlacztco PI'ZJ'1)OmniaJ,. 
mi się niedawno uel]'llUJle .1'0".: ­
ub]' IIlnl wiedziała. Ile WiJlkuJemy 
'rodków t dobrowolnll.J dOD/at,. do no­
chw::ków u eltktrY<:al~. Z t ,.:h 
o)ł'nied'y t.Ue możemy duło zdZia­
lac.. 

Snles:nwe chmur" calklem DrJ..rk ry. 
ły nlebD, Gdzld , rzęsiście oi~etto­
n~o mltlzkanl., EdzIe pownie pr ... • 
wlltka nie rozkrcdlll eie Jf!SU'zc 1'1. do­
bre I II.tecznie IIuc'o9no Oh1. n. uu­
~tl dmn. t smutn" ulicc uD.dl, 'Oiek­
nnn. li"~zn"m tcnort'ITI łoicwane llo­w._ 

- Nie Edejmit'.z l nieba 
J! w i. z d. 

N .. próino. I tym mlezkitm l r.­
cbunku u elektfV~UloJ(! 1'111'1 zdejl"'", 
z nie~ J! ... iud dla t:nh, któr,Tm .. 
mowl porą zwlaszcEa POmoc jnt pC"­

In:ebn •. Ale ctuem "'·vILlrcE1 choc."· 
bv ro~n.ił'!.':lć mlllultnklt, niklI'. cie· 
ole iwlalclko. Tu. Na tej tlęml, 
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trfę do monta tvC'h Dudó1D. kl~ zaraz. To Je" ruper· nIUlwoTa. a ja. 3 minuly lO mow 
t'adzJU poczekdĆ, ai Nowak .mtaJ- którll;q mlaj'trowalem, nie ;utem _'--"==-::':.!...--CC:CCZ::::=-=...:..CY'­
.tru;e IllJlwifk.~q ,woJq nlellWorę. lut bilLe Nowak, ote Nowak nod No 
10 bę~e ale. K4idll DUM po trzlI wok! . a tCl i nad DL!dll: Super -No­
m4rki w dZId larobi na furmanie - wok, To ,a wam mówię i wcale .Ię 
niu. tl/le deci 81ę kupców, n ic W'JII~' . bo nic mam CZCQO. Ten 

PewneQo dnia wre,zetc NOWłlk nieltwor:onl/ przl/r~qd n4.tWQ· 
przcz Nibu·Dudę zaprosii do siebie lem Sqdną Moehill(ł. Teraz nic 
WQinllch Dudówj liciel:eni, zbIegli ;ut mi nie"roune: po mo­
,Ię predko. nicjtden nawet z flanką je; .łmlcrcl ta mdUl/na dokono ,we· 
.lO pa.zucł:.q. Nowak czckal Ich po_ 00: Wl2l1.tko .stanie s~ nie.tworzo­
Irodku '-:bU. powctinlJ I urOC.tl/IC1/ ne, Jest okdzja: JlljC'łe ch.lopCl! - ł 
;ak niodll. Mial na sobie c~a,.ne, Wl/tOCl"'l/! 1Id §Tudek b~c.tUłkę OKO' 
"ubne pew,ue jenc:e ubranie; 1.0111/, 
każdemu z DudóUl podal rękę. Jci- Dudli. ouoiomi~nl, polkroboU ,le 
.mql mocYlo. golcl~ bardrl~; ;uzcze po Q/owac/!.. ale donU IUlko do teoo 
poczuli nę zalzczl/ceni. wnw5ku, że prZI/ klelb·zku moie im 

_ Clen, s/~, i8 was widzę _ co pr~lI;1c! do glowl/, Wl/pHi więc po 
r zeklo _ Dzisia, wielkie mojc ~wję. jednI/m. zrobili .oble Imak, !lIk n,'i 
io, ladnie to, że tlllu wo. lię leulo. raz jeszcze i polec iało: huLaU pra­
_ Dudl/ zamruczeli uradowoni, a wic do ja.meoo .łwitku. Rano dopie­
Nowak odwrÓCIł li, I począl ,ciąga.:! ro w wielkiej olqtwle poczęli duo 
10QTek po cukrze z czegol. co .taio mac! nad .słowem Nowaka i wIOllI 
pod piecem. RzucU worek na ziemi, ,tanęlll im na glowl ..... 9d ram po­
i Dudli mOQ!! .obje noruzcie obp;. dali do stareQo koble,,'. bll go 110 -
ruć Arcl/nf .... tworę, ZbiUlIli 'i, ni.. karTnilll' napoill/. zatroskalI/ lię o 
Imiolo, jego zdrowie ... 

Nowok, CZ1l, jak zwał .nI; .am. Su · 
TI/m r llZem Nowakowe dzido b,,· per.Nowl'lk. .tar:ucit odtqd 1W6J 

lo nad podziw duże I maSI/wn.e. NIt'- fac/!.; "adal. że i tal.; nie wymIIII! 
11twora .kładola .si, z trzec/!. la,ar! · nic lepueuo nad Sqd"-Q Machinę: a 
niclveh c.tęlci: wielkieoo kociolkd proc: reDO ~larll już jen t czaI mu 
do ootowanla bleH.mll, mOllvnll do na wl/cuQ. 
UI/CW Singera i najnowueQo tl/PU Siedzi więc Ul cllalupie i ma lię 
ma8~ l/nll do pbonlo. morki Adl~r I1r dobr .. e, bo w,~ ",lkie Dudzinll dOQa. 
J. NlektÓf "m Dudom ZTobilo ri~ dzają mu jllk umiejq; niech mu 
trochę ża.l, uczeqóLnle na. widok ,trZl/knte w krlllioch pr.tuiedzq 
mn.nllnll do slllcla, wepchlll,Ie; dl! p rZ1l nim calq noc. k iedl/ zoboli go 
po!olDl! w kociolil"k: babll wiele bU kaldun wola$q doktora. CZOlem na­
dalI/ Zd laką ma.zynq; IIle zawIty · wet drogicQo ,pecjoli"t, z Poznania. 
c:bili fię Jm:dko, bo przI/pomnicLl Nieklóru Dudli przemlliHwo. eZIl bl/ 
mble, że tu idd ... o sprawI/ woitlle, · nie donieU o ,prawie landratowi. 
ue niż latan!e portek! to wielkim II le ClI/ to taki Pru.sak wlI"ozllmie co? 
pod.dUlle "rl"l/g!.qdalt lit dalej. Na ZgnKowa.tę pewnie tlllko, te przv­
ytien1DOTt;> bowiem. J'T&" za$ad"ł· chodzi Ifę do necQo z tokimi hhto­
c:vch.. od razu r!1It"lI jqcllch Ii~ 1.0 rlam! Tl ie.rt1V0Tl"01lI/mi i nawet bę­
oc.ttl czelcl. ~kladaln li~ wfl'le jen· drie mial 1W0iq rację. Dudli wiqc. 
ete drobnych I C'olkit"ll\ drobniut· rad:i nfe rodzi, "oml Iro,kojq $l, o 
kich ~e('zlI. BI/lo na C(l JXI"z~ć. Du· driada ł z trwoQq myl/q. co będzie. 
d" (lopilt ,i" i oa;rlll. nic .tmieU rię Bo ile 10 ,ieuczc tak może po~rWQt!, 
ode-=tOllć "ólok lem.. Nowak u- ile? Klo w dlhic;~zJl('h czo$och mo 
,łmlechTlql ~ę pod 1.Oqacm. koń$kjc zdrowie? P ewnie nawet Su_ 

o klubie 
filmowym 
"RZECH" 
Klub Filmowy "Ruch", dtlała­

lący prty ZDK WSK w Rrenowie. 
obchodtii Jublleuit 10-1ecla dzialal­
noścl. Z tej tet okuJI o trzy minu­
ty rOUllowy . pron!) pnewodnicZlj­
cego klubu Inż. Bronisława Durdę, 

- Jaki Jest dorobek w a.uCIO 
d:deslęcloleel.? 

- W okresie lO-leda uealll.Owa· 
Uśmy 15 Wm6w krótkometraio­
wych o rOtnej tematyce, Jak np. 
lllm,. til"chnlc:we, dokumentalne I 
krajoznawC'te. 

- nu cnlonk6w IIC1Y WHt klub? 

- W tej chwlll. 12 ctynny~ 
członków, Pr6ct tego grono sympa· 
tykOw. 

- A kłopot ,. I trudności? 

- Tych nlłdtle nie brakuje. NaJ­
wlękSly kłopot. to brak aparatlH"Y 
do ud!wlękowlenla fUmów. ' 

- Wobec le .. o wario eh,.ba a· 
apelować do kierownictwa ZDK I 
R:.d ,. ZakładoweJ WSK o znaleIII)­
nJe rundu",. na ukup lej apara­
tury, k t6ra jest pr.eciet nleod:row­
n]"m eleme ntem P"1 reall:r.ae.jI fil-
m6w! 

- Oby ten apel poskutkował! 
- To je't - Tlek! noreazcłe - lo, per-NotD(!k niil". Zle więc Dl/dom: a 
cZ1{m dluąl c:o. mr.t.łlnlem, To nie i to. do eZd.rtt. do czaru, tllLka: póki 

lakie 'obie bille co. powiem ja wam nie b~dzle norzej . --------------------------.------1 - C.,. IIcustnlCl1
11icl

e w kun-IoIrsach filmowych? 

Dziwy wokół "Jarmarku" 
Statys~,.!ta mów!, te co trze(.h· 

.etny PoilIk Jest ctłonkiem Polskie­
ItO ZWIIl.MU FllattlistOw. 100 t)'slę­
e~. to jut po\ętą)' ~b Jednak ja~ 
wl~k. ~e.5t arm. u n)'ch m ikro 
dz.lelami sUukl, które zdobią lilty. 
klif t,. i rounllte prz.esyłkl poczll\­
we - nie ulely nikt. Nic let d:rJw­
nego. k gdy na pólkach księgar­
,kich ukant s:ę "Jarmark 7.naCl.­
k6w poJ..<kich'\ przyciągający w dl)­
dĄtl!u pit:':nym formatem albumG­
""'1m I ze sl1'lJlkicm wykonaną baT­
W"" o!(ladką - ::r.n!/{ł blys..ltaw le:r.­
nie. ZnL'<ł, chociaż cena (70 u) nll\ 
byla tn6w hk bardtO dostt:l)nl dla. 
nlJlzernellO Jilrona w!eu:ctY, jakim 
jest mlodz.lc:i.. 

Au tC>rlf: Janina W ler1!t>owska ! 
An d:1.ej P lw!'wars!tI w prz.edmowie 
pcdkteslają, te podejmujlłc się nl­
pbania glw('dy o pobk!eh UliCZ­
kach chcą tn. In. wypeln i~ lukę \v 
6wlatl>weJ Ii:e-alurze fUaleliltycl­
neJ. J~ą Jesl brak OC'ygin/llnej 
wspólczesnej pol!kicJ ks!ątkl o 
U1ac2..~ach. zbieractwie IIp. 
Ks1~żka ta .lala sit z miejsca w 

pewnym sMsle "białym krukiem" 
wydawniczym. Po plerwne nakład: 
at J9 ty •• eBzetnplarl.Y! Bawiąc .Ię 
d!!.lej w pr7.el!c1(~nla matema!YC%.ne 
dochodtimy do prOlle,o wniosku, 
te tylko co 5-tys!ęctny I któryś 
tam zagorzały fIlatcllsta moie po­
chwalić si~ posiadaniem tuo unl­
kalnegco wydawnictw •. A klidk. z 
uw.gl na jej popularYliltorsko--cle· 
kawOlltkow,. char.kter pow!nn/l . Ię 
:r:naldc! w plerwuym rzc:d'l,le w kat­
d"J bibJlotece s 'l,kolnej. podręCtncj 
blhlio!ec'l,re kOłek: u.lntt'Tesowań Itp. 
Nie. wajdzie sic:. bo ukOI •• mych 
jCil o wiele w1c:ccj, a rentaT 

ProporcJonl1nlil" nikł,. nakład tlu­
macly wysoką cenc:, ale <::t,.m wy­
tlumac'l,yć p.r18ckl .posob oprawy. 
słabil" .t.ycie l tekturową okł ... dkę : 
co praWda na4iwyczaj udanlł. ph:k· 
nil, barwną okleiną. !:,rojektu Ma· 
teu.n.a Gawr:v~III. któr,. notabene 
ogromnie pomyslowo C'aJ(\ SUItę gra­
tlcl.."Ią , • .Jarmarku" opracownł. 

Jednak n.jwięku,)' smacuk "Jar­
marku", tWyczajem hobbystów 
l.drad:u: dopiero lt'TaZ" Jest tu książ­
ka, ktOra pobiJa rekord CUJU trwa· 
nla druku. Oddano Ją bowiem do 
lokladania - jak glojl metryctk. 
- 11 marca 1".5 r., a druk ukoń­
n ono \li plfd:z.lerniku 1966 r. TilJt 
~-!~ dojrzewala \li Iyglu ZakładOw 
Graticznych lm. Kupruka w Po­
lnllnlu ponad pbłtora roku! 

00 !yC'h wU,)'ltklch clek.woatek. 
ktOril" Jut katą ,,Jarmark tnactkóN 
;>obklch" um!eklć \li biblloleclł 
\>" śrM n.adkkb kslątcl(. dodajmy, 
te- jelt ~ wydawnictwo udane, spel-

n lalllC'e założenie popularytatora fi-
1a!elbtykl, n.ctCłOtnle polskiej , Na 
uwagI: ustugują również bogate 
Il~t.ra<:je l piękny układ graficz· 
n y ca104cl. Autorom u pnYBotowa· 
nIe I;lytelnlkorn pyu.nel l urlllil"m 
pouoająceJ r<lU'yw.·d nalil"ią lic 
Iłowa utnanla, Pod adresem Insty­
tutu Wydavrolcugo "Nasu Kslęgar· 
nia" natomiast życzenie; oby Jak 
na)nybeleJ ukual sil; nowy nai1:lad, 
mote mniej luksusowy i tańu.y. ale 
ta lo tak w)'łQkl , by ksl~tka mog!;! 
lIę stać wlasnojdą katdeio filate­
Il$ty. uC7.egOlnic teJo PQCUI~l(ujllre· 
go, który tkwi jellczc w mundur· 
ku su.:omym. Z myUą o nim głów­
nie "Jarmark" byl pnedri piu.ny. 
To wypływa JednoznllCUl!e turo· 
czego tek stu, pełnego wspomnieiI z 
mlodtieńctyd1 lat.. 

M. G. 

WielI ... R,,~wlkt; KAMIENNY BRUK. 
PN.n.ń 11M, Wyd. POItn.n.lIle ... n., .,._ 
nil 14 al. 

A\lI.,.."m le~ .. Iunl Ad.k1or R .... • 
I(I"'nl PO:aldeco R~~I. w SlC:UtLnle. rlll­
I . .. kole' POWleU lelo '1IIor. pOdaj. 
m\lJe temal)'kl! OfJ\UI~ n. Ile .... yd.ruf! 
K,.....Wt' Nledzlell w Byd,OftC%Y. W)'_ 
ItcPII.e .... nl"J .... lel .. paltuj. k tOr" tyj. 
do ddA ~nl' bukaTnie .... NlemCU!dl 
uehodnlc:h 1 N zaehodde r:wOp)'. 

"ut y .JUlckl: BIOGRAFIA w WALrz· 
Cc. Ww. I .... Isk..,. ••• ~1, «M • li. 
W~n\enl. dllennUt"u lur. Inl r.), 

klory rOllpOtt,,1 pl"1lCC W IłU rokll J.ko 
.ledemn.,loletn' cb lop lec:, Od Ie, PQ'I")' 

p.r' Il e tli dzledaln" lworc:dcl. w~p6ł_ 
IUlor p.opuI.rnej ,.rU udlowej "M._ 
1)'SI.k()W11I" W k.t"tc. ..... e, pocI'Je 
wiele 'I\eldol o IUdd'th ... klOl")'ml ze-
Iknel. 'o puc. dtit.nlllJl ........ , 

l .. lllln 7.n.mlnOWlkl: TR'l,ECIA 
TWAIł:t MIASTA. Ww. I"" PIW, ... 1M, 
cen. 15 al. 

Je&t It'o u"ońe ....... le c)'kl\l """,Idc:k>­
WeIIO iVulk'n AG, ZI.1one twl.lIo) " lo­
.. ch m.le8oo n.dmonkleJII" ml'deeak. w 
okUPił U WIIIJJl), I po .... nwol.nlll. Oma­
.... '.n. d""yCZ7 .... p6łeteJne'o low te,,, 
mwtecak. Ict",ce,o n. PomO/'Z\l Z.chod· 
nim. O I\ldlllch, 'praw.ch I k(lf'jrLlłct.ch, 

Slln1\1 .... K. SZ'I\'fnlnn: PO[.ACV z 
PJItKLi\ nOOF:M". Cuynl. I"'. WY<l, !>for' 
.kl., " ue, cel\ll 20 z', 

O_.<,ro)' I.,. nporld Q9IlWI.d. II nle­
c",blennyeh dde,.ch Mld,. PI .. klo, let.,­
eej n.d WW ... rut)' I .... "<l.rzenl. za­
w.tte .... hl.te .. 5.\ ... Innym obruern Ie>­
ro.... pnllk!ch uk(,1 .lcl~kkh w o:pot.: 
W"lnt,t> t.lIU'Q Cdań'ka. 

IItnr)k .!łlłnkl~l<lea: TRYLOGIA. Wwa 
lIMIt PIW. Daniem I WecZtlll t, IlU. p". 

- Oczywiście, Cttery nane m­
my wyslalUmy n& konkursy O'I'ga­
nir.owane prret CRZZ I Federację 
Ama torsk.ich Klubów Filmowych. 

- Z jakim i deklami? 
_ W 1963 '1', na konkursie w 

Gdańsku nllnemu filmowi .. Przy­
rt.ądy skłlldane" pnyUlanQ plerw­
ną nagrod~. Natomiast film ,,510_ 
neUfle dni" - jest to reportal z 
kolonU letniej dzJeci pracownlk6w 
WSK - ot-rtymał nagrodę drug.,. 
- I JeSlOle Jedno pytanie: WRSle 
zamlen;enla na nutępne clsJelęelo­

lcele? 

- Trudno mówić o dziftJęelole­

du. M6wmy raczej o n. jbtiinej 
puyszloicl. Obecnie pracujemy nad 
scenariuszem filmu technlcme80 
oru przyst~pujemy do r&albaejl 
tlImu o dtlałalnołci na..&z.eio Zalda­
tklwego Do:nu KuUur)'. 

(J, w.) 

top t. f - Ul, p." WlllodyJcwskl t. t, . __ 
na e.loje, to u. N.klad 115 Iy& q:t.. 

lhkod.. le w btoHur~J oprlwl. 
\lbnll .111 od dawna ~uklllana wo­
JlI'nn. epQPf!łI>. ktO'''J allej. t .... ryw.!Ii" 
• XVU wteltu.. 

J"hn OIlvu Kru~nr. t USLYSZI!:LJSMY 
ORZ MOT. ww. I .... PIW ... nI, _ U 
d. K.hlll Intll'",Rlj~Cf!oJ KAll.tIli. 
Amer)'klń.kl 1\llOr jut p,"" .. wodnlcut~ 

eyn:r. dW\I m\ln:"t\akleh komltetbw plu.r­
.... Ieł!, O .... DlI ... le6cl. III.fU mll'lJę~y Ipf:. 
d!.ll ni fronc ie • sU'elle PIII~nl"""III(O 
Pleyflku, dUtlie VI }Mno.lklciI depnt.,.. 
~ch. Ta '\lv>blOIl"UIc:U\II powldt pOlu. 
J\lJI '1'O!:cz)'w~, q{UICJę t.I\I~nbw .. 
P$elldocl~mok .. tYe:aleJ .rmll USA. 

,...sUI, ""In"n, STArtV NOWY .JORK.. 
WW. lłGłI. rl W . .. ~. cena lO ~t. 

A\lIOtll. (UI6:ł-I.m ",n ,!edll ... nlj. 
... "bltnleJlI!Z"ch powlll'łdoPIMflk I nowe-
It.ull .mer)' .... l\JII.leh. N.Jeh<:tnlel no:IlNI-
1_'Y ..... uJe ... JlW)'eh UIWOl".~h łrod......t· 
1110 ml .... cnń.)tle. Om;Iwlln,. W;>rn UI ­
,..~. ell!.en" nll.'tll'lIl1' .. POlllt'O noowlI'llI'. 

K •• lmt" ... K .. alnl"w_kl: ODZU: lUT 
TRZECI KROL~ WWI ilU lP;ry, ... I", 
etn. aD u, "a .... bm,. kl\lCll,.k". 

AI<C,1. lej kr"mlnaln.j p.owlełcl ~­
łfYw. Ilę II lA.rym bIor(>k.owym pal'clI. 
• pnedmlo!:em c:hronl.,..,.m P'loQ m.Ulcl" 
portret ,"ne.., _ In.ectI krb!Ow, I cod­
wleern.. .. pdU: 1<\0 .. bll._ 

Su.nlll •• KrOlIk: Htl:JI,ARCRIA KG­
SCUtI..NA wOIJY,c WVlHlCtIU POWSTA~ 
NIA 1M3 R. W"d. Il ""\lP' w..... 1-. 
)C1w ... 218, ce ... 10 zl, 

R",C1!OWo U<'IOlfllmll'ntf""an. pr.e1 O'IJ\II ­
",11 ".n I ".1\I.cSl; k.,4~1~. w lCtOltn· 
wili' Pollklm W l'lach 11łS5-1111ł urn no­
Itlnł'k W"I"k"nu dlł ""r.wy poluje,. 

J'n Klue:oyńlklt ZAWOD EKONO'-1t· 
~_T'V W POt..SCJ; L\.'OOW&I. Ww. I_ 
_IW, .. m, cal' " V, 

AUI.,.. orna .... l. prObI~my kutRllow.nla 
tlę lIO .... odu .. k,,""ml't)'. J.,,, lunke,le w 
IlNK'ł'~le %.t~"unla II! "'P'..l.rll:l\ n.tod .... w. or.1 tereno_ rotml~U''tenle kadr 
ell:""orn\,,<tw, w drurl •• c:.~hl """Ikl 
.nAj'hletT\)' .... ·ynllcl tmplr)'('lnyeh b.d.1I 
pruprow'dzon,cb włt:6d Qt.ol ..... enl.6w 

TELEWIZYJNE 

o programie czwartkO'WY1ll "Był naszym przyjacielem", 
który po raz pierwszy serio, a może i z pewnym wzrusze­
niem prowadz.U Krzysztof Teodor Toeplitt, nazywając 
Cybulslciego .,olSniewajqcym talentem", 

Łomnicki mótoi!, że btI/.a nOC i Wie­
ża Moriacka ttrzelilcie Wl/eiQgnitta 
dOlI/kolo. nieba. kiedl/ Cl/buL.ki nie · 
Imialo zaplIlvwol, CZI/ maie bllĆ 
aklorem.. Min"lo kHkan.dcie lat, Cy­
buuki odu ... dl od pl"'z,,;oci6I, .luf"", 
w malach. o klwl/'Ch nie mamli 
poięcill lub muml/ rurowe. niedobre, 
że ich. w ogóle nic rrw i zono.wil lVI· 
ko .nJ)Qje 4k!o,.,two. NiepowtarlO.lne 
aktor.two. do teQo 11.11' ,prawdzone 
do ko!\co. W1I,zl/dzan~ cz~~ p"zez 
receruCTIlów_ 
Pamiętam 00 .yrzed lat .rłedmlu, 

k:iedu Płd.zll z nieodlqczl1um Kobie­
Iq przez malulkq uiJc.tk, Sopotu -
Cevnowl/. w g",blltn .rwe,rz~. a za 
nim lecial" drlewczęta i moje rGZ· 
dekowione lpojrzmia, Pamiętam 
dlateQo. że na .cenie W"brzela był 
Janem. z "Picrw.szepo dnia wolnol­
et" i przekonuwal Dubrawskq-lng~. 
Zil" lwia! je.t na II/le zlll. ile mll .a· 
mi teoo zla naft rprowod...l:amll. 
TWdroo Inga "ie utopiła rwei niena­
tOiJci w przebaczeniu, bo CI/bUlIki 
nie mÓC/I m.lękkokiq ',umtJl'liltll 
",ofU do ,zowłni.tki. Indu prZIlPO~ 
dl/l Imlerć - OubuLJki szukał et~pła 
w .scn.tvrncn.toch. frazeologii, po­
lwiłccniach i zr.CLrUmtmJU. 

Tokl br.tl dla mnie ten aklen': .m­
tll"'ll"Tllalnl/ ł ro-zumie;qC1l, fllleU­
gmtnll i miękki. Bo ten oktor nie 
bll? CI/bul. klm - czlO"lDl ekk-m. ale 
ClIbUhkim - OIobowoJciq; jakimi 
pewno m item. u&ka1l)lm z cieplo. i 
,erdeCl1loki. 

Nie dziwię .fię zalamon"", rękom 
Łomnlckieoo - bo to muliol bllć lu­
bianI/ ch/opak. Nie d~tDie .ię b:om 
KIIHnll Jędrusik - bo jakżc nie pla­
koć. Odl/ odChodzi rÓWiein.ik. % kl6-
r.,m lię moola j~~zc.te orać. mogla 00 
pocałować, olJjqć. odtrqclć, a póżnlej 
w przerwie mlędz"llzdięciowej pogn· 
doć o roli, pl"'zctrowU jq jeszcze 
roz na zOładzlc onaUzv koteżeń.lk~ 
·prZ1/jacleukirJ, Nic dziwie .Jił ło-

"'Yb>:l'C'h 1Iud16w .,lI:otlomk!m,..;b • I.t 
lł»-łH1, 

Cleor.u l"Tlethn..,." MMZTl'fA 1 
CZLOWlEK. Prełllem u l owi.... w er· 
.. llluaJl ... ",. .. o.ej. Ww. 11M K.tw. ' . 
410, C"'n' 11 $I, 
D~a w JII.'Q'InI polftl.m ...,.danle 

/Iliel. ' .. neuQl:lel'o \lez.,.",o.. KAI.tk. 
z.aJnw.k .h~ 1110111 e,.wUbac}1 lechnieme' 
• ddal.,n"m tYlllc",". Od t ....,.(1"'11 ... 
ltł5 ' . AllIl' \l1\ll>II'lnl",. 1'1(Il10''''11.1., d l> 
pllJ1~pOw n.uki. !en wcl"t .lIllI.W. bu­
d!! w 'wJede ł)'We ulntel'V'owanlt. )es( 
pue.lotoo. ba wieI. JC1'YII:OW, 

ANTYNOMlt 'II(){.NO$C1. Z; •• Ie.k\. 
III .... oIU _1.II_clo. w ..... 1'" KIW . .. 51&. 
cetli II lO. 

Zbiór roa<pr_ tU.,..otlccn,.eh. II:tOrych 
w.p6lo,.n:r. tem'lem !III d.LeJf . 1_6) 
WIS lótnorncl"e 1nlerp •• t.ac~ """J~II 
.... eln"'ct w posI.ct1eh rOtn)'eh 11IQU)fbw. 

aa.b.uIl Bucll:a: aTANISI:,A w aTA_ 
S7.IC. w ..... I~' PIW .... 1'71, een. >:l ... 

Tom z nrll "Ludxlc t,..I", AUI..-k. 
.u .... Ie: ... blll,.t e""telnlkowl postać zna · 
ne,n dzłlll"eu I po.oblle-yst,.. II'pakl ot .... ! .. • 
~.n1&. Chce, j'k mówi, "pOII ... ",. J.k 
'wl.1 Wy,l.dt! w """'eh St.a~lc •.• 51.· 
ule w ocueb ..... 1."". CI~k.w,. m.leń .. , 
Uwnut)'Jny. 

Marl." BI~Ucld: 7.APOMl'flANY SW1AT 
aUMI!:ROW, Ww. 1_ PIW. s. :lU. c:enI . ". 

MOflOC'Nt11 J~n'J a naJ"..-.yd'I r:y. 
wUiuc:JI łwlat. - p.ńst.... sumerów 
Istnkl,,,,ceeo przel CI!I 1y,I"elecle p.n.e. 
Wiele wIadomeki .. ullre.u pollt,,1tl, hl_ 
.norii. kwt ..... ,.. ob,.czaJaw_i. Wc2;ne Uu­
.lrQC:,Ioo, 

A • • m Ittnakowlkl: POLITYK.A ZA~ 
CRANJCZNA POLSKt LUDOWEJ". Ww. 
I", 1<1 .... . '. 16:1 . cena 1.1 •• 

Tomik .. lICrll "On.Unltkl N.ukow~, 
NlIul:zy~le!I". Aulor Pt2:l-dltaWJ. docot..k 
poUtrlcl za,ranlnn.j P"I~I [.udQWe.! n. 
I.lI IIOwnyeh problemOw Jlotllnk6w mle:-
4lI)'n.rod' ..... )'cl>. pakl'UJ_c prZ)'J.łft Poj· 
_ki l k.aJpml _J.IIaIYC1!n )'ml. w.p6I· 
pr.ee: I pOmoc. dlłl pIIJ\ltw nowo W)'IWo--
lon"eh nr" d ... u<M dO pok.oJ_ep 
w1pOlr).nJI'III ... kra,.mI " IkIml"nu)'cl, 
Iy~tffileh łpo!cczno-POI II)' =vclI.. 

bie. łe ezuję draptlJlIe' w gardle, Ide· 
dU Maciek, co z takq brawurq gcuł 
ł'pirytu.tO\Dll płomieft Iwlee ł nIe 
le8kni za Holinkq. Rudvm, ole 24 
('zalOtni, w ktwl/ch patOl' koleteń.· 
Itwo prlmikołl/ nastoletnich bohd:' 
'erów, chrllpUwvm Imiechem ttnon· 
ruje I"'DOjq rozpacz. 
MótDłq _ po"'ki Jamu Deon. 
Pamieto.cfe W .. Nd Wlchód od Ed~ 

" u" i ten WlIklad Chh\c.t1lko Li -
clou SleinbeckoweJ fiłozoJit na te' 
ma.t h.ebrl1j,kieQo .łowa ,.Timner'. 
..Moj(:,z", powwda U po latach. Iłu· 
d/ów. PTowod..zOftl/ch. międ...l:v ratOWO­
nill"łłl Ar0114 I Kalebo przed okrut­
num .łtoiatem. MOleu br.tc! dobru, 
uczciWl/, moien bl/t! wielkim czło~ 
Wiriciem, królem. dobroc.tl/lkq. zło­
cZllncq. ..Moie.z" - dantl ci %Oltał 
tDt/bw i tv go w o,rGleczno.td redU­
:uje.%. W U II.tko ,ell płynn .... od cie~ 
bil i two; ... j woli zaleŻ'll~, twvm du­
chem albo .się zomllll WlIzłoci. albo 
zanurZl/łZ 00 w J'Tzepo..rcJs bagien, 
brudów, meuczciwoki. 

Kaieba. - Kolna oral Jamu Deca"" 
Bili Kolnem nic II/le .lIowrooim, 
przewrotn]lll"t ile ,amotnJ,tm, .obie 
~9stowłąnllW lO diung" uczuć 
lud.zk.i.ch.. Mial lw!e,zOtl.e romiona, 
u.ciekajqce OCltl. I"I/Iwetkę zwierZA 
wl/QOftlonego _ kniei i wllpu.lzczone· 
00 w .z1uan.U lalu Iwtata ludzklc­
,~ 

Takle łOmo .amotne Men, za­
Qral ClIbulłki w ~Popiele ł dl.omen · 
cie"i zwi~rzę zoonion.e Jalrzem lwia· 
ta, nie:na;amo.rciq historii, nieGoj­
rzalo.łciq wialTlą: l wierz, rzucOfle 
no. imtetnik i zakopu,qce .ię w 
imiecł, kiedu WIe, te Cl4.1 umiera­
Rio przllnedl. 

Deon roz'l/poł rtOOj \DÓZ f Iwo;q 
plęk'14 powier.tchowno;c! na auto­
"rlldzie ameryka1bkleji C"bul..Jki, 
bilzulI żr.tc,u przeciętnego Polaka. 
zomql bard.zo pro.wicmie. marnie. na 
peronie dworca naledzll ;edJI.Q 
pracą a druOq. 
My.Hę, U =1 lilozo/i, Ch.ińczllk.a. 

Li i 0100 ZOll"l//rowllne •• umszel"i 
wiedział, że "móc" - to wcale nie 
zno<:zl/ Qonit ZA .lawą, łapać intratne 
roie. a le uuk.ać, W lvm n ieu.:tdn· 
nvm .zukaniu rjebie, .zukon.iv ,en­
'u .wo,e) P"0ClI • • prowdz4niu noc' 
Ich wielkich i p"kntICh moiliwolci, 
jakie, niulCtl/, nie 1Ol%l/llklm 'ą da· 
ne, z ... zl4 mu jego n.iepelne 40 141. 
Pewnie. te to duio, jdU .ię Z100 ilo 
w<ck. Ale ;ak: ,trormie. okropnie. 
przeraia jqco mało. ielli lił ,"ialo 
pewnolć, te lpelnl ... n~ do~ro przed 
Mmf, U nfe ułq.il/lo li, wvjat.Oić 
.tDOU:h celOto. 

Dl4tego bardzo żel mJ ZbignletO<l 
Cl/buL.lklego - aktora.. 

DlaJil"go 114 tym m ie;,cu munę to 
J)O"UIied:irt. 

l może lOltOWU! Wom c;rasu tTOCh.ę 
n.G dokoflczenle w ,obie "a.mvch Zd· 
Itonowicń wuelkich nod ulotnolciq 
żucia lu~klego, nad Iq van~ lH1nl· 
lati.! I nad WQrtokiq oraz .rmaJciem 
dobreQo . • ellłownego dzwwnia pa­
przcz utukę. 

Z kleueni Itarego ",~lekta, po 
jł!f1O .tmierci, Wl/rtoWQI malI/ ,kra­
wek papie", z napucm: non omnil 
moriar". któr"", Pru.s .. .zokońcZ1lI 
"Lalkę", Nie zdąż.-l w niej Już 
kreować WokullkleQoi inna flIlto ~ 
11110.11 "Lalka", rob iona we Fra"cji 
prze.: Baratiera. przl/noli jCQO ta· 
lent nawel po .imicrc!. bo w.ZV.łuk 
przccie nie "morl. Bo ki,dU żul -
1.Ol/bi(oral. UOCOWCI! f Qrol. C;za~cm 
na przekM zwJliwe} , pll/tkJe; diun­
Qli ludzkiej. 

l lo wU8forc~_ l lo zMiallle. 

4~~ 
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Na naszym ekranie 
Zdariłzia 
tygodnia POLA NEGRI 

Nallowtkom d.hDtę/c tego _not-
• lca "ie mówi nic. ole 'torri., tGtv 
.ntpelnie 'lor", panowie •• 11I!.qc je, 
w%dllCho;q I zochwllca;q rię; 

- Ach , Pola NegrI... Tak ie 10 bll­
ło drobnej Jlligranowe. ale OCZ1/'. 
prOlzę pa"'twa, oall.M 

Opcule tombka amerll'komkiepo 
rocznika 'w driale "Who ił who" 
notuje: Poto Negri. uToazona Ul 
Llpnle. Pollka. Ul roku 1899; :bólila 
krajowe lą bard.ńej nledll.kretne, 
fotd J)l"cua pol"ko obwidcila to tvm 
tlIgodnlu, :ie znakomita awiazdo ob. 
chod.l:l w (111ft roku .woJc 70-Ił!cie. 

Ot'zvwłkle Negri t o puudonhn, 
podobnie jak Loren. NOI:-a tu.bllot­
kG no.tlło autcntllcme poh'kie "OZ­
wi.ko ChołuJKec łbordzo populome 
Ut otDych c:-4ft'1Ch łmtę Apolonio. U~ 
.. ad.d14 .ię neczytDi'cłe w Lłpnie. 
'tli Klljatoclch. ale Ul rokll 1891, a 
tove'houoła 10 Wornowłe , Qd.de jej 
motkCl po lrnłCf'c:i męto .nim_la 
się J7r4nUm blelimll w booatvch do ... " .. 

Mo la Polo UI\IkOJ:V1DCJło Iłę du:fy­
mi molnoJ'cłoml ł .zamiłowaniem do 
t!:Iltco. fałd mdtkes pollo"owłla 
kntokit Jq tD tym. kierunku. 

Pa ukp1\c:-_łu ft.IIukl ., nkole 
bcaletowrl młodo d%lewc:-vno loncnł 
'W oper:-e tDaTu/lw.kiej. o "o.tępnłe 
koIłeZV ukolę okto,..k4 ł wllrtłJ1'IIle 
Uf TeCltT%e Mol"", ora..z Wtnim. Ja­
ko tonel!Tlc4 ł aktorka odnori .wece­
<II. 

SUgert1(1Dft(l ","O Jl(mnv Ch.ołupłec:, 
1eJ mlm"ces ł geltllkuloclo zwródł]r 
tłO nf,q lltoclg, jednego z picmlerów 

Kalman Segal 

ktna polłkiego Alek.fOMTo. Hn-ua . 
B"llI to (2(1$11 filmu niemego, kt6r1l 
wllfJl.o"al lakiego wlG.tnie rodzaju 
oklO,",I1OO. 

Negri %odebhllOWQła na ekranie 
to JUrnie • .Nlewolnlca zmll,lów". W 
Ciqgu. 2 hit w",tqpila Ul PolIce to 
dziewięciu obrazach. m. In. w .. Be 
ttU", .. Czornllch ksiq ikach" ... Aro­
hdU". ,,Pokoju nr 1'" i "studen­
tach". 

Po zajęciu Warszo.łD1/ przeli: Niem­
ców Hertz, którll blll przedltaw(­
clelem berlińskich. wJliwómi fltmo­
totIch I przed.ńębiontw dllatrllbu· 
C1Iinllch. zaproponowol nootm pru­
&otonym z/um"lIiotMnie J polaktch 
aktorek, wir6d n ich Polt Ne,," . W 
korieru oktO'f'ki ro%pOCZVfl4 .tlę no· 
wll etap. Jej pterwUll ftlm Ul 
Niemczech retlIseruje M~ Rein­
hordt. następne - Emert Lubit,ch.. 
Sq to filmll udone t P0ł4 N e,," zo­
'Ioje wkrótce "wiazdą nr J filmu 
niemleckie"o. W lotach dW&Ułzie­
.tych Lubit.ch tl11IjeidżlJ do Stan6to 
ZjednQCzonllch. Jedzie tom róumleź 
uor-a gwiozdo. 

Jen. 10 okns przejkiotltp od fU­
mu niemego do dtwftkawr"o. NOIDfI 
'Wlfl'łol.az:ek zmniejuo z:apot7'zebowa­
n ie M. Clktorkf o tywej mtmfce l 
.. WymotonlIch" oczach. LicZU rię 
takie gło •. Wiele "wlozd filmu nłe­
ml!11O nfe- .ulClje e"romlnt!. w notDlIch 
UH:I",nkoch. i kcrlacZ1l IWą karierę. 
Pola Negri wychodzi: jednok % tej 
próbll zwtIC'łę.ka. Po kilku 111moch 
Ito;e rię jednq % U'olotDveh g'Wł4zd 
USA. rllwo!ką .lynnej GlO'I'U Swa"­
.on. Dochodzi do .lvn"C110 romo,*"u 
Poli z boill.zczem tłumów po1\ % 
coleoo IwiCItO - Rudolfem VOlend­
no. NozwiIko. tej parli nie .chodzą 
z ""mów pr03ll. Apenc:i reklamowi 
HoU1f1Doodu m.oją pelne Q(Jrkie r o­
botll. 

Mlode pokolenie nie pamtęto fUch 
CZ4-JÓW i nie Zft.CI filmÓW z Polq 
Negri. Stani % petonoAcłq jednak 
~łnojq tokie fIlmlI. jak .. Cie­
nie Porvfo" • .,2okoz01l11 raj" ... St0ł4-
tO\OlO damo" • .. Miło.t oktO'l'kl" • ..z 
rozkoza kobirtl(" I wide in"lICh. 

Wlotoch tr.l1ldzłe.ttłch N*I,," 10'1'0 
C'Cl na jakU UG' do Niemiec. jednok 
po 1D1Ibucn.1l wojny 'tOvletcU4 do 
Stanów no It4te. WIIJt,puJe Jeu· 
C.łe w lilm4ch do roku 194'3. a "O­
lfępnUo płue pomiętnlkł i k.nątkł o 
filmie. Przed kamerq 1D1I.tqpł do­
pieTo w Tok.U 1966. Idąc %0 prZl/kla­
dem willlu nD<Pch TÓtCie.fn.ic:-ek. 
kt6re chot no krótlco lO'I'6dltł do 
li· .... 

Tokie III - Ul CJlbrąmłm sk1'óde 
- d..tłe1e łlkt07'kł. którll to lent nDÓJ 
k • .ztolcR4 u> Pobce. bltłmęlo nim 
to Niemez:ech. bv oriq""qt .zc.tyU, 
kMieT"W w dalekich Stoft.llch Zjedno­
e%OtlVCh. 

• , . 

KATARZYNA B1LIK 
dziala.cz kulturalny % Wo;tkotDej, pow. Ustrzyki 

W 25 
prac 

krajach 
polskich 

RYS. J. SIENKIEWICZ 

- wystawy 
artystów 

Mleukańcy z:I kraJ6.. Europ". .ą trz" zestaw" pra~ w~łC'Zan"cb 
Ameryki. Auatralil I A'%lI oglądać malĄrJ;J'" polIkich, kt6re wYSłlM 

• • 
z dan,,~h. j.kle ".denl" do W,.cf~lah, 

Kullury p,e.:. WRN wynika. te w i •• 
.ollu w wojew6dUwl .. ne",o~klm od­
d".o do ut"u.u il wleJ.kl~h dom6w 
kultur,. . ...,.'oudowany~h w aynl. apo­
lec:m,.m. SwI.d"Uru. IUdnołcl n. teD 
cel wynloalJf 11115 tyl. id. .. dotacji 
paMW....... 1~ 711 t,.1. d. T;ym .am"m 
woton,. plan budo .... ,. wleJ.klch dom6w 
k"l t"',. ZOIlal p.ulI.oc..,n,.. Warto 
leacu podkrdl\t. te roll I'" był pod 
tym W%alo;dem rekordOWY. 

• 

• 

Centralna R.da ZWUr,tll:b_ Z.wodo­
wych potwl.rdzU. a<ltateeznle wynlkl 
lI: onl<u . ... _ pleb1Kytu "PoznaJmy tlllll 
polakl roku UlW', I-Otlllnllowanelo w 
tlm.~b Fenlwalu Kultu.alnlgo zw. 
Z.w. 

JIII: Jut IntormowalLłmr.' n.jlepue wy 
nLld w:,.skaly kino "Mel. owie,," I Mlel~a 
II tU widzÓW I '07G kupon6w) oru kl· 
no "Mew." w Rzeszowie (S 4~ wh'lz6w I 
! .II kuponOw). WKZZ prosi poalada~Zy 
kuponow n. UlUlI, 1:saee1. ImII o qlo­
EeflI41 slo: do dn1.a li Dm.. ef!lem ode­
btlLftl. wyl'OsowlLft,.ch bonow towaro­
~ ... 

• 
będll w br. dt..lela polsltkh artystów wstanll: p lerwuy - do Czechoslo- tntonnuJem,. :ulntereso"'.n)'eh, ~ 
bll,dt na rrdędzynlrodow,.eb wylta· wacj!. JUJoslawli I Bułgarii; drull Biuro wr.staw Arł".tycln,.cb w REeUO-
lI'a~h s ztuki. .....dt na ""'Itawa~b d o kraj6w .klnd,nlw.klch·. wie zam e ... w tym r01llu or.l(.nlzow.t "" _ , w kwW,. pOnloedzlltlelr. (w)'1'łCZAJ'lc pl"ZC'.f-
z.espołowyc.h I Ind)'Wklualnycb. t.necl _ do AnlllL Inni wy!t.aw3 "'ę w.kaeyJn.> OOCZ)'l)' n. ternal,. a:tu· 

Do naJwainleJlęeh .pośród 10 polskle,o malarstwa wl,P6łczesneilo ki", dniu II bom. odn:yl Ulllulo",.n,. 
impre.z ml~zynarodow"ch, na kto.. nclwit.dzi po raz płftWll.)' A I,IItrll lk;. "Trad":rcJe mal.ratw'8".n,lelslr .. 'o" .,... 
r"clI rerwe.tentowana ........ %ie sztu- EluPQ-:ycJa polskiej tkanin" art y- A'losll kr.llowUl .rlynl malnll Jacek 

• 
Je. I ~I d" od stycznej pokauna .,stlnle w Bel- w.1tooł (PObYt na W. BrylyJsklch). K .... • 

a po.-a. na et ... : M Ci:: zynar o- ,iI I Holandl!. , w''',w, pol.kiei lejn,. odeZyl pl. "WSV6lCUO!I1U tw6rczoojt­
we Biennale w Sao Paulo (Brazy- pla.st,.elln. w AnglU" odbedz~ alę U 
lIa), Biennale Mkldych w Paryiu. t.k.anlny łrednlowiecmeJ - w Szwe- bm. 
111 Mlę'lb.ynarodowe Biennale Tka_ cJl. Prace pol_kich mllarzy "pry- • • • 

I Lo I IV BI I G mit"wnych" obejr~ mlenll:ańcy 
~ ny ." unn e. enna e ~- kilku miast. .." NRF. W Rzymie u - w ennrtek odb,.l. 61e .. WKZZ n.r._ 
~ d Allt~~:j Vł~u:.~~:r.e1bz r~d:r.1m" wystawę "WIT,.,"w. I d. instruktorbw k.o. u.~dOw okro:.ow 

c: 1)' " Wlosl w WarlZ.awle~ a w zamian :nr. uw .• połwlo:con. p.~",otow.nlom 

Bohater pOWleSCl 

w AntwerpiL P4l1Cy art"ki będą Io'cić będ'%!emy w 'nnzej .talie')' obc:hod6w 50 rocznic,' Rewolucji Pal­
~ak1ej uc:t.e,tn'f&1ć W l!ml~ZYjnaro-l ekspo1lJ'cJę ,Rzym I PolloC1 w 8 z,.- dl-leMllkow .. j I U-lee1. powat.nl. PPR. 

nwe wy.taw e med. en eJ - mie" W • Zwlą2lku RldJ.le~klm Orn6wlono rownld Iłjlr.W7 1I",llIzanlll l­
dem" w Pirytu," w ekspozyc11 ru;:I:- Fra~JI I krajach skandynlw.kleh po(Iaurno .... nlem wsp61uwodnlctw. pl.­
h" "Madurodam w Hadze, w mIę· Ulprezentujemy wystawę teatralna cOwel< k,O" 1l0rg.nlzow.nl!l0 W r. mac" 
dzynarooowej wyl tawie p~ae, kCo- o raz Icenografll. Przy,otowywllne Sil , .. UwIłu Kultu.aln .. ,o Zw. z.",. I pro­
!tle! - malarek: I rze:l:blare/t w ' ekspolycje polskiej archltekturv. Iram dz!alllnoścl kullu.alno_oiwlalo 
Nancy. We!mlemy r6vmlet. udt..lal kt6u xamlerzamy pok ... zać w An'III.1 wel n. rok 1M"l. 
W organizowanej po raz p!e~lZ:y Braxy]jf I China ·h. • • • 
wystawie Iztukl współczesnej Jw la- c , 
ta w New Delhi l _ jalt xwykle _ Ponadto prU'Wlddan"ch jest wie- wtadn miejskie Rz~ .. o",. pnydzlellly 
w WYltlwle utukl wlp61czesneJ w le indywidualnych wyltaw prac na- TO"'.''"6:. ... u pnyjae161 Nauki I Sztuki 
Monte ClIZ'lo, a ponadto _ w II Blen- azych artyst6w, kt6re pokltemy w =r~1 .10: c:. bU:;~d:~ba p";:":.':~~~~~~ 

Redaktor PolflłlDicG ł PCeTat 
K tDiot",uM ried:dlll'lł w gospodzie ł 
piU keItT. 

- T~" e:-łowlek cif.'rJI'ł no n ieu,w­
sad"i""e kompl~k"" - polOie~ol 
redClklO'l'. - Dlaczego on je.t toki 
rmutn1l1 Dlone"o mllJ'U o jmierci7 
Dloczcgo nie intlł'l'eltlje lię kobielo­
mi albo piUc4 n0i:n41 Co 10 ze IVJI~ 
. Litera zOtnlllhl .nę. Po jego lwa­

rzv przemknął toVTOZ ftkopi.łanego 
bólu: 

_ Tokle nnort1D4enl~. Co 10 le­
ru poe~r 

_ No. jeneze n ie lO'l1I.tko ItTO _ 
C!O"e, - poc:łe,ztłł "O redaktor Po­
lędww:o, kl6rV w gr'U"eie rzeC%lf nie 
bvł czlolCteldem nCljgOTlZvm.­
A"lech pan coJ' :- '11m :-robi. Niech 
go kto $krl'lfWcL-i. Jdli Jnt taki 
nlwtnv. n ic.ch pr.tll"ojmnł*lj będzie 
wiodomo dloc:-e"o. A nie móglbtł 
pan "O zobft? 

- Nil' mop'{' - brorall Iłę lite­
rat. - Smni(mle mi "I!" potwolo. 

_ Nic ntlle(JOm - powiedział re­
daktor. - Do n/czejl'O pana nic "O­
mawiam. panie koleoo . 0111 Iqdtę. 
le :- "owodZl'nirm mdol bV lie f'l6n 
postarat. ;i,.bll mc:llO'l'owcl. Niech 
dostanie rak4 albo przl/llojmnlcj 
%l!po ll"flio pruc. 

L Iterot zoc:ql lię lomat' Redok­
t 07' P o'/!'dll'lclI wzmocni! nOt(l rclr. 

_ Mó"lbl/ PO". p6ni,. Kwin''''z. 
ko. pof'orat' ,f*l. J'*lbv len O'lU II­
marł. ~'n'f'CZfl'e nikt przed/!' nie 
tuje 'IOic(,ZlIle, (I ;eoo fmfert' bedrll' 
1ut'fe.kunlcrn pt"~lJT"ł"'mu jaki t10 
,,"ębll pr~e.- t'/Ie lat. On m,,$l 
IImr:-et. NII'rP!. 'lO pn" nit" broni f 
n iech tłO po" 'II!" Ttrób!IJe r/ltoloot_ 

Lltcr'" :Irle,1I Ololcę f wertchnąl.\ 
Zolomol .tle. 

- A potem don.onę zallczą7 -
zoPllWł cicho. 

- Tok, dost4nie pll'" .zaliczkę. -
J)OtDiednol Ź1IczlitDie redoklO7'. -
OoItanie JlO.n :-oliczkę i bęcbiemtł 
d",kotDcJt' w odcinkach. 

naJe Sztuki Kraj6o.v Nadbałtyckich r6tnycb kraJa~h. Szereg I.łtkleh 'lir- wald~J'. 
'II Rostocku I w mlęd1lJ'narodowej llaw ur~dzonych zo.tanle n. za-

'W1'Stawle paflkl lnt.erIl'a11c" w lidzie wymiany mlęd:&y ZPAP a • 
NRD. PzuwidzIan" "Jest nasz udzlal J,wl-'łlklmi tw6rclym\ luajbw.o- w niedziele tj. Z2 Dm. '\Ił Domu Sztuki 
W mh:dzynlrOOowej wYltawle u tu. dall.rt"CUI"ch. prlł)' uJ. 1 14.ala - RUI:zO\IMe _tanie 
ki w Pltttburgu (USA), w między- (Zypnunł BlelHkl, Kł-P AP) o=ul ~-A'::f::~",::u~'::~wa 

Li/eT4! prZVfJl.knql OCZV. Pomll­
nol o fWUllIch ue!elZcząC1lch bo"k· 
notach. o wtlc1eczce do Bul"orlł I o 
piękntłch kobietoch. taJcie %OprCU:-4Ć 
b(clzie n4 wódkę. 

n.rodow"m salonie fotO.l!'f"afian,-m r--------------------------.------. w J aponII, w tnlęd1lJ'n.rodoweJ ek.-

Ze "'Krętem "",,nql nklOttkę % 
której pt.I ke/ir . pr%eprosil redaJcto­
ra i pouedł do domu zamordOUH:It 
smutnego boh4tero rwej nowej po­
tDłe Jct. 

Widnokrąg 

ooJ.YcJl ,.Premio P'lorino" we Flo­
rencJi I ..... dwócb konkursach cera­
mlcVlych (Peruala l Faenz.a) v.' e 
Wło.ach. 

POI'Iad 50 ze~OW]'ch I Ind,.......t· 
du.alnych wystaw pne polllclch ar­
t.yst6w lIrUjdJlOl\"cb bedde w tym 
roku za Irłmlc-'ł- Przygotowywane 

odpowiada 
,.l'bla": Coj w tym}est. ale o d.n&kowanlu ni nue nie rooże być m0-

wy. W wiersUlch jest sporo kultu'fY I w,-obratnl, .poro wrażliwości, ale 
r6wnietnlemalo naiwnoJd I banalu. Warto wlc:c pracować nad sobą da~ 
lej i Uł~hoW8f clerpllwo4;ć. Nigdy nie twleroumy. Jak Pani pisze, te ktoś 
Je~t t.a młody, by plsllć dobre wiersze. natomlMt sądzimy. że d06wladcze.­
nie i w\edt:a ° świecie I sobie na pewnO nie jest w twórczości zbytecma . 

Pola. S. 8ud:dw6J pow. Rse'nów: Nleltet". nie Ikonystamy. RymowankJ 
54 dość gładkie I wesołe, 81e to. nleal<!t,., nie poezja. Nie drukujemy 
rownież teklit6w do plOlenek ani wleruy satyr)'Csnych. 

S t. K. - Krosno: OpowiadanIe ma bardU) .t..Iachet'ne Intencje umof'l;l­
nlaJ-'loce. lecz je6t 8et\tymentalne, naIwne I zbyt dydakt"cme. Nic w n im 
nie %lIpowIada dobrej autentyezneJ prozy. Wiersz nie podobał nam się rów­
niet. Pełno w nim dziarskich pokrzykiwań. w roduJu patrzcie hen, Jut 
cz.as, wstańcie Cl.Yfll p~zeJ. rtańde w lZerelu kto Polak It.d .. _ Mn6.two 
banałbw I taniutkiej emocjonaln06cl. Nie Ikonyttam" I nie widt..lm.y 
Pt'-TStIC!ktyw w tw6rcxołcl literackiej Pani na pn.y.złość. 

T. G. z I;::u'ulzud: Nieętety, w wlernłl~h zb:rt duio błędów ortocrafta,; 
nych, gramatycznych I styll.t,.anych. by motna bylo Je poważnie trakt6'"­
wać. Zresztą tyle jut było wierszy z .,rozdartyml !~rcaml", "xe straszną 
niepewnością" I z "tl:skno~", fe Pilna utwory nlp.rawdc: nic nowego nie 
wnosxą. 

mnie ,proszę o przYJęcIe 
do zespołu IIS/ąsk" 

Ka-tda wzmllnkl priSOwa lub 
komunikat radiowo • t~ltw\ZJ'j­
nr o kolejnej rekrutacJI do Pań­
stwow.o Ze5polu Pleśni I Tań­
fOa "Sląa.k," wywołuje prawdzlwlI 
lawinę lllt6w do Koszęclna. Z 
prołbll o Pl'1lJ'Jęcle zwracajl\ .1,= 
do dyrekcji Ze.polu m lodzl chlo­
~ I dzlewczc:t.a x Tllrnow­
sl,tlch G6r I Krzeswwlc, Wrocła­
wia. I Drawska w woj. koaz.alh\­.kim. Czę,t.ochowy I Pulaw. 
Warszawy I Węgorzewa . Nie­
modlina I Slupca. Po takim 
komunikacie. opublikowlnym w 
ole.rwlZych dniach liłtopadl 
ub. roku, do siedziby "Sląłka" w 
cillgu jednqo tylko tygodni. 
wplyndo ponad ~O U.s16w, a od 
chwlll ~'Itlflla Zelpołu (w 
19:;4 r.) - przeszło 150 tysięcy. 

Cbl:taycb jak widać - Je.t 
duto, ale • .oaka" w sitach prób 
I eliminacji są ma le. Wystarc&y 
prz.ypomnlet. że plerwl:I'J, 120-
osobowy skład .,Sląska" wyl4-

niono społr6d 12 t)"Slęcy kand,,­
datu I kandydatów. Z tego skła­
du po deś d:Qt"ó tańczy I 'pleWi 
w Zespole tylko ok. 40 orób. 

Nie uleg... wątpliwości fakt 
te obok zamil-owan!a kandyda' 
t6w do śpiewu ! tańców olbrzv. 
~irn maillesem przy~lągajĄcYn 
Ich do. "SIQskll" $11 jego woJate 
z!lgrlrucz:ne. W ciągu minjonycl 
12 lit dzlewczęt.a I chJoPt')' I 
KoslęClna dllH w obcych kra. 
Jam ponad 4SO występów. Q­
kllSldw.ali ich AngUcy, Be1,0. 
wie, miesZkańcy Danii, Grecji 
ZSRR, USA. Franc:Jj, paNt"" 
skandynawskich. Kanady, Me-­
ksyku, ZRA. Chin \ W~II~r oru 
wielu Innycb knJ6w. utcznIe t 

występami w różnych mlastacl 
w kraju "SIllik" d ... ł dotych­
C23S ponad 1.2 tys. koncertóv 
dla przeszło 10 mllion6w wi­
dzów. 
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